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Przegląd Polityczny.
Najj. Pan postanowieniem z d. 2 stycznia b. r, 

udzielił sankcji następującym projektom do ustaw , 
uchwalonym przez sejm galicyjski: 1) o przedłu­
żeniu okresu wyborczego reprezentaeyj gminnych 
na lat sześć, i 2) o przedłużeniu okresu wybor- 
caego reprezentaeyj powiatowych na lat sześć.

Dzienniki węgierskie wszystkich odcieni zajmu 
ją  się żywo sobotniem posiedzeniem Izby magna­
tów. Gazety rządowe sądzą, że głosowanie nie 
będzie miało żadnych politycznych następstw, pod­
czas gdy dzienniki opozycyjne rozprawiają już o 
nowym gabinecie, a przy tej sposobności, rzecz 
dziwna, wypływa na wierzch nazwisko hr. Ju liu ­
sza Andrassego.

Liczbę austryackieh arystokratów, którzy brali 
udział w głosowaniu, rozmaite dzienniki rozmaicie 
oznaczają. Pester Lloyd  sądzi, że było ich sied­
miu, Nernzet wymienia ośmiu, Pesti Naplo sześciu; 
lecz wszystkie zgodnie stwierdzają, że i bez au­
stryackieh panów ustawa byłaby upadła. Z powo 
du W atn ie j klęski rządu zebrała się rada mini 
strów na posiedzenie, na którem miano postano 
wić chwilowe cofnięcie ustawy tej z porządku 
dziennego. W szystkie kluby sejmowe odbyły ró­
wnież konferencje, a wczorajsza depesza donio­
sła nam, iż u hr. Czirakirgo omawiano bliżej u 
konstytuowanie sie partyi konserwatywnej.

W węgierskiej Izbie niższej toezą się w dal­
szym ciągu jeneralne rozprawy nad budżetem na 
r. 1884. Przerwane one zostały wczoraj na chwi­
lę, celem wysłuchania nuntium  sekretarza Izby 
magnatów. Stosownie do przyjętego zwyczaju, hr. 
Bela Cziraky wstępuje na trybunę przed estradą 
prezydenta. W  tej chwili ze skrajnej lewicy za­
brzmiało głośne eljen. Donośnym głosem oświad­
cza następnie hr. Cziraky, że Izba magnatów obra­
dowała ponownie nad projektem do ustawy o 
małżeństwach mięszanyeb, i nie przyjęła takowe­
go i tym razem, jako podstawy do rozpraw szcze­
gółowych. Po oświadczeniu prezydenta, iż nun­
tium  będzie wydrukowane i następnie postawio­
ne na porządku dziennym, zabiera głos Ludwik 
Mocsary, aby w imieniu skrajnej lewicy uzasa 
dniać odrzucenie budżetu.

D yskusja budżetowa nie budziła zresztą wiel­
kiego interesu. Przemówił jeszcze parę słów hr. 
Szapary i następnie znaczną większością przyjęto 
projekt budżetu, jako podstawę do specjalnej 
debaty.

Z tego powodu, iż prezes gabinetu wobec nad- 
żupanów i ministeryalnych urzędników^ z głoso­
wania w sprawie małżeństw mięszanyeh uczynił 
kwestyą zaufania, podać się miał nadżupan Lono- 
viez, który nie brał udziału w głosowaniu, do dy­
m isji. Prawdopodobnie nastąpią i inne dymisye, 
a z Budapesztu donoszą do W. Ally. Zty, iż opo­
zycja Izby magnatów postanowiła w każdej wa­
żniejszej kwestyi oświadczać się przeciw Tiszy. 
Tenże sam dziennik otrzymał również wiadomość, 
iż opozycja Izby magnatów zawiązuje bliższe sto­
sunki z opozycją Izby niższej.

Z pojawieniem się w Izbie,, wykluczonego na 
8 posiedzeń Stareewieza; rozpoczęły się na nowo 
w sejmie kroaekim dawne zaburzenia, wywoły­
wane przez partyą radykalną. Niezem jednak te 
wszystkie dawniejsze sceny w porównaniu z osta­
tnim sobotnim skandalem. Na porządku dzien­
nym był projekt do ustawy o zaopatrzeniu żan- 
darmeryi. Projekt ten przyznawał wspólnemu mi 
nistrowi obrony krajowej prawo nom inacji, zaś 
banowi prawo kontroli przy superarbitrium  i roz­

strzyganie próśb o emeryturę. W skutek nalegań 
opozycji, zarówno kom isja, jak  i stronnictwo na­
rodowe, ingerencyę ministra ścieśniły. Mimo to 
opozycja nie chciała się na wniesiony projekt 
zgodzić, wychodząc z tego przekonania, że prze 
ciwnicy zamierzają żandarmeryę zmadziaryzowaó 
Węgrom poruezaó służbę w kroackiej żandarme 
ryi i węgierskich inwalidów kosztem Kroacyi zao 
patrywać. Markowicz wnosił odrzucenie całego 
projektu, gdyż Bprzeeiwia się on art. II  ustawy 
z r. 1869. Przy głosowaniu odrzucono ten wnia 
sek 74, przeciw 29 głosom. Do ogłoszenia atoli 
rezultatu głosowania przyjść nie mogło, gdyż 
Starcewiezanie wywołali bezprzykładne w sejmie 
sceny; gwałtownie uderzali pięściami o ławki, 
grozili i wrzeszczeli przeraźliwie: W y zdrajcy, 
chcecie nasz naród Madziarom na pastwę wydać, 
hańba wam, wy rabusie, złodzieje! precz ztąd! 
Prezes nie mogąc utrzymać porządku, zamknął 
posiedzenie, a zgromadzone na galeryi damy i 
studenci hucznymi oklaskami obdarzali bohaterów 
sejmowych, którzy z wdzięczną galanteryą, uprzej­
mymi nkłonami dziękowali za te objawy uznania.

Wstydźcie się Zagrzebianki!“ wołano z prze­
ciwnej strony; i na tem zakończyło się posiedze­
nie reprezentacji kraju.

Z powodu tych zajść odbyła partya narodowa 
posiedzenie, na którem obradowano nad wyklu­
czeniem terorystów z Izby. Na wczorajszem też 
posiedzeniu sejmowem, oświadczył prezes, iż dep. 
Lonezariez przedstawił wniosek wykluczenia Dr. 
Stareewieza, Tuskana. Pilepieza, Barezicza, Kata- 
sowieza i Pisaeicza. Na tajnem atoli posiedzeniu 
porozumiały się stronnictwa i na razie odstąpiono 
od zamiaru wykluczenia Stareewieza i towarzyszy. 
Ban przyrzekł ze swej strony użyć wszelkich 
środków, celem umożliwienia poważnych obrad 
sejmowych.

Magd. Zty  podała jako powód odrzucenia kan­
dydatury X. prałata Radziwiłła na koadjutora ar 
eybiskupa poznańsko-gnieźnieńskiego, że „X. R a­
dziwiłł nie może być persona grata dla rządu 
pruskiego, bo jest Polakiem, i że jest zagorzałym 
zwolennikiem nieomylności papieskiej*.

Kuryer poznański zbijając te objaśniónia, pisze: 
„Być Polakiem i czuć się synem tej Ojczyzny, 
której przodkowie tak wybitne niegdyś zajmo­

wali stanowisko — nie może być grzechem wobec 
dworu, którego przodkowie spokrewnieni byli 
z tymi samymi Jagiellonami, co na głowę Barbary 
Radziwiłłówny królewską włożyli koronę.

„Wierzyć w to, co Duch św. przez usta całego 
Episkopatu katolickiego do wierzenia nam kato­
likom podał, i o czem ks. Bismarck sam powie­
dział, że „to,* w co wierzą miliony krtolików, 
musi być dla rządu pruskiego święte" — nie może 
być w oczach rozsądnego człowieka przeszkodą 
do zajęcia dostojnego w kościele stanowiska." 

i dodaje:
„ Jeś li dwór pruski rzeczywiście n ieehętnem  

okiem patrzy na księdza prałata Radziwiłła, jeśli 
skreślił jego nazw isko  z pom iędzy  kandydatów 
na biskupstwo wrocławskie, jeśli nie uwzględnił 
życzenia sędziwego X. biskupa Marwicza, proszą­
cego o koadjutora w osobie X. Radziwiłła — to 
przyczyną tego nie jest ani polska narodowość, 
ani'śm iałe przyznanie się do dogmatu nieomyl­
ności papiezkiej. — Przyczynę tę znajdziemy wska­
zaną w jednym z artykułów Grenzboten, w k tó ­
rych przed 7 czy 8 laty tak wiele pisano o „fryk- 
eyacb, na jakie kanclerz u dworu był narażony11. 
Skarżono się w tym artykule na to , że rodzina 
książąt Radziwiłłów w tym kierunku czynną jest 
w a n t y k u l t u r n y m  d u c h u .

„Z tego też źródła wypłynął przed dwoma laty 
znany artykuł Nordd. Allg. Ztg, nazywający X.

prałata Radziwiłła „nieodpowiednią na biskupstwo 
wrocławskie osobą".

Wczoraj przyszła w sejmie pruskim ustawa o 
podatkach na porządek dzienny. Jakie stanowiska 
zajmą względem niej różne stronnictwa, wykaże 
się niebawem z toku ogólnej dyskusji.

Frankf. Ztg podaje rozmowę Giersa z jej ko­
respondentem. O kwestyi egipskiej wyraził się, że 
opuszczenie Chartumu uważa za rzecz niepodo­
bną. Co do ogólnej sytuacyi oświadczył, że jej 
węzły trzyma obecnie w ręku ks. B :sm ark, któ­
rego znalazł zupełnie pokojowo usposobionym, o 
czem się nawet już dziś 1 Praneya przekonywać 
zdaje, ale kwestya wschodnie rystępuje ciągle 
raz t u , raz t a m , i trudno przewidzieć, co nam 
z czasem przyniesie. Całą rozmowę z Giersem 
podajemy poniżej. *

Polit. £ o rr . wyraża się o zmianach w gabine 
cie b u łg a rsk im , jak  następuje: „Naczewiez i D r 
Stojłow, którzy reprezentowali dotąd w gab inec ie  
żywioł konserwatywny, podali się do dymisyi. — 
W Bułgaryi motywują w ten sposób ich ustąpie­
nie, że ministerstwo koalicyjne spełniło swe za 
danie, a ustępujący członkowie chcą podaniem 
się do dymisyi podać sposobność rządowi złożyć 
nowy gabinet administracyjny z żywiołów jedno­
litych. Tekę ministra skarbu objął Pomianow, — 
w miejsce Naczewicza wstąpił Sarafow."

Opuszczenie twierdzy Honghoa przez wojska 
czarnej chorągwi stwierdziło się i wojska francu 
skie miały ją ,  podług ostatnich wiadomości, nie 
bawem obsadzić.

m m
W wywoływaniu agitacyi niezdrowej, mi 

strzynią była zawsze i jest po dziś dzień 
opozycya wiernokonstytucyjna. Udało się 
jej roznamiętnić i rozciekawić umysły przed 
ponownem zebraniem się Rady państwa — 
sprawą językową. Tym większy obowią­
zek dla ludzi bezstronnych, roztropnych, dla 
zwolenników dzisiejszego systemu, zapatry 
wać się i obchodzić się z tą sprawą spo 
kojnie i wytrawnie.

W naszem przekonaniu skombinowane 
wnioski Herbsta i Wurmbranda nie mają 
żadnej, krom agitacyjnej doniosłości; nie 
upadnie pod niemi gabinet hr. Taaffego; 
nie zdołają one sprowadzić zmian ważnych 
w ustroju państwowym, lecz zan:epokoją 
umysły i wywołają wiele hałasu.

Oba te wnioski dotyczą najdrażliwszej, 
ale zarazem najważniejszej kwestyi w pań­
stwie ta k ie m , jak A n stry a , złożonem  z li­
cznych a różnorodnych narodowości. W szel­
kie prawa narodowe opierają się przede- 
wszystkiem o język. Poszanowanie różnych 
języków monarchii, zupełna swoboda uży­
wania ich w życiu publicznem, to pod­
stawa bytu narodowego, to najważniejszy 
postęp ostatnich lat dwudziestu, który stano­
wi cały urok i wdzięk dzisiejszej Austryi 
i stwarza ten szczęśliwy kontrast z sąsia­
dem groźnym a narzucającym gwałtownie, 
bezrozumnie i bezprawnie jedne urzędową 
mowę różnym narodowościom i szczepom 
rozległego państwa.

Sprawa językowa, pierwszorzędna w Au­
stryi, szczęśliwie załatwioną została wła­
śnie dlatego, że nie wezwano tu do po 
mocy ustawy. Z biegiem wypadków i czasu, 
układa s ę ona. do równowagi i zmierza do 
łagoduego a harmonijnego rozwiązania.- 
Wnioski Herbsta i Wurmbranda chcą zni­
szczyć tę równowagę, chcą zakłócić tę har­
monię, chcą zadać gwałt naturze rzeczy i 
normalnemu rozwojowi; w tem zły i szko­
dliwy ich zamiar.

Wniosek Herbsta dotyczy przeważnie 
Czech, i chce zniszczyć w zarodzie rozpo­
częte dzieło pojednania i zgody; chce prze 
mazać mozolną pracę kilkoletnią dzisiej 
szego systemu, która najbardziej opornych 
zjednała konstjtucyi, i uczyniła z niej ży­
wotną rzeczywistość, sprowadzając do par­
lamentu przedstawicieli wszystkich narodów 
monarchii.

W  sprawie tak ważnej, jak językowa  
w Austryi, solidarność narodów, dbałych o 
swoją indywidualność i autonomię, nie może 
być wątpliwą Prawa Czechów w tej mie­
rze są równie dobre i święte, jak Polaków, 
i wspólnie do upadłego bronić ich muszą 
i będą. Cofać się na tej drodze, ani rozłą­
czać nie można.

Wniosek Wurmbranda w całości swej 
ogólniejszy od wniosku Herbsta, należy do 
rzeczy najniebezpieczniejszych w polityce, 
bo jest zbytecznym i niepotrzebnym. O ile 
nam wiadomo, w ten sposób zopatrywał się 
zawsze na niego gabinet obecny, i słusznie.

W państwie złożonem z różnych a licz­
nych narodowości, nie ulega wątpliwości, 
iż musi być jeden język do wspólnych 
spraw, do wzajemnego porozumienia się; 
wielkiem dobrodziejstwem jest, jeżeli ten 
język jest wykształcony, jeżeli jest świa­
towy. Takim językiem w Austryi jest nie­
miecki ; jestto, prócz tego, język dynastyi, 
język tradycyi, uświęcony używaniem i 
zwyczajem.

Nigdy nikomu nie przeszło przez myśl 
zaprzeczać tych prawd. Wniosek Wurm­
branda pierwszy podnosi w tej mierze szko­
dliwą i złośliwą wątpliwość, już dlatego 
samego zasługuje na bezwzględne potępie­
nie. Wniosek Wurmbranda dotyka dalej 
najniezręczniej delikatnej sprawy języko­
wej w  A u s try i n iep o trzeb n ie , tem samem 
szkodliwym jest i należy się z nim obejść, 

jako z rzeczą, mogąrą is to tn ą  państwu wy­
rządzić krzywdę. Kto w celach agitacyj­
nych i stronniczych gra z tak drażliwemi 
i niebezpiecznemi sprawami, ten sam wy­
daje na siebie wyrok potępiający. Cała ta 
metoda przypomina postępowanie ultrasów 
i demagogów różnych krajów i narodów 
w różnych epokach, a gdyby przypadkiem 
w której prowincji austryackiej pojawiło 
się coś podobnego i analogicznego, nie o- 
mieszkałyby organa opozycyjne wiedeńskie 
głosić, że jestto dowód rozprężenia i anar­

chii w umysłach powstałej, wskutku obe­
cnego systemu. Oba powyżej przytoczone 
wnioski —  jednem słowem —  że użyjemy 
tu prowincyonalnego wyrażenia, są tromta- 
dratyczne; to poprostu tromtadracya wier- 
nokonstytucyjna.

Praktycznych celów osiągnąć wniosek 
Wurmbranda nie może, ale otwiera on po­
le do frazesów, deklamacyj i chorobliwej 
agitacyi. Żadna ustawa nie może dać języ­
kowi niemieckiemu w Austryi większej po­
wagi i siły, niż uświęcony zwyczaj, ci­
che przyzwolenie ogółu i potężniejsza od 
wszystkiego konieczność; przeciwnie, każda 
ustawa musi tylko tę powagę osłabić.

Warto też zastanowić się , czy wogole 
sprawa językowa, a mianowicie języka pań 
8twowego, jak opiewa wniosek Wurmbranda’ 
należy do zakresu władzy prawodawczej ? 
Cała przeszłość i praktyka mówią nam, że 
należy ona wyłącznie do władzy wykonaw­
czej, a tak w interesie władzy, jak pań­
stwa i poszczególnych jego części, zależy 
na tem, aby nic w tej mierze nie zmieniać. 
My też na zakończenie powiemy w języku  
uznanym za wspólny w monarchii: bleiben
w ir beim Alten.

W każdym zaś razie, gdyby Izba chciała 
— czego nie przypuszczamy—przywłaszczyć 
sobie niebezpieczne prawo dotykania tak 
drażliwego przedmiotu, wniosek Wurmbran­
da zmieniałby niezawodnie obowiązującą 
konstytucyę i wtedy musiałby pozyskać 2/ 3 
głosów większości. Mniemamy jednak, że 
w dzisiejszej Izbie poczucie interesu pań­
stwa, idei prawdziwie austryackiej oraz 
przekonanie o sile faktu uświęconego tra- 
dycyą i zwyczajem, do tego stopnia prze­
ważą, że wniosek Wurmbranda nie pozyska 
nawet prostej więkzości.

Odprawa taka należy się nietylko aka- 
demicznej teoryi, zawartej w tym wniosku, 
ale przedewszystkiem agitacyjnej jego in- 
tencyi, która ma na celu zakłócenie zgody 
i harmonii w państwie.

Rozmowa z p. Giersem.
Współpracownik Frank. Ztg  miał dnia 10-go 

b. m. rozmowę z p. Giersem, z której podajemy 
następująee ustępy: Ponieważ p. Giers wiedział, 
pisze ów korespondent, że podezas długoletniego 
pobytu mego w Egipcie miałem sposobność zapo­
znać się ze stosunkami tameeznemi, przeto oma­
wiał sytuację w Egipcie z całą je j znajomością, 
gdyż był on za rządów Saida baszy jeneralnym 
konsulem rosyjskim w krainie Nilu. Między inne- 
mi powiedział p. G iers: „Jeszcze nikt nie wie, co 
wyniknie z obecnej sytuacyi w Egipcie, nikt je ­
szcze nie wie, jakie będzie rozwiązanie, nie wie 
tego nawet rząd angielski, jakkolwiek na nim 
cięży odpowiedzialność w tej mierze.

Opuszczenie jednak Chartum jest niemożebne 
i byłoby przerażającym krokiem". Na usilną pro­
śbę moją, pisze ów korespondent, aby minister 
zechciał mi udzielić podług najlepszego przeko-

OGNIEM i MIECZEM.
P O W I E Ś Ć

przez
Henryka Sienkiewicza

(126)
Tom trzeci.

(Ciąg dalszy).

Obawiał się pan Zagłoba, ażeby Rzędzian pod­
piwszy nie wygadał się z czem niepotrzebnem, 
ale pokazało się, że szezwany jak lis pachołek, 
tak się umiał obracać, że mówiąc prawdę, wów­
czas tylko, gdy ją  można było powiedzieć, spra­
wy przez to nie narażał, a tem większą ufność 
zyskiwał. Dziwnie jednak było słuchać naszym 
rycerzom tych rozmów, prowadzonych z jakąś 
straszliwą szczerością, w których ich nazwiska 
często się powtarzały,

— Słyszelimy — mówił Burłaj — Bohun 
w pojedynku usieczon. A nie wiecie wy, kto jego 
UBiekł P

— W ołodyjowski, oficer kniazia Jaremy — 
powiedział spokojnie Rzędzian.

— E j,  żeby ja  go w ręce dostał, zapłaciłby 
mu ja  za naszego sokoła. Ze skóry jaby jego 
obdarł!

Pan Wołodyjowski ruszył na to owsianemi wą­
sikami i spojrzał na Burłaja takim wzrokiem, ja ­
kim chart spogląda na w ilka, którego mu nie 
wolno uchwycić za gardziel, a Rzędzian rzekł:

— Dlatego to ja  wam mówię, mości pułkowni­
k u , jego nazwisko.

— Djabeł będzie miał prawdziwą pociechę z te­
go chłopaka! — pomyślał pan Zagłoba.

— Ale — mówił dalej Rzędzian — ten nie 
tyle winien, bo jego sam Bohun wyzwał, nie wie­
dząc , jaką szablę wyzywa. Inny tam był szlachcic, 
największy Bohuna wróg, który raz już kniazió- 
wnę mu z rąk wydarł.

— A to kto tak i?
— At! stary opój, co się przy naszym atama- 

nie w Czehrynie wieszał i druha dobrego jego 
udawał.

— Będzie on jeBzcze wisiał! — wykrzyknął 
Burłaj.

—  Kpem jestem , jeżeli temu pokurczowi uszu 
nie obetnę! — m ruknął Zagłoba.

— Tak go usiekli — prawił Rzędzian — że 
innego dawnoby już kruki dziobały, ale w na­
szym atamanie dusza rogata i wyzdrowiał, cho­
ciaż do W łodawy ledwie się dowlókł i tamby też 
pewno rady Bobie nie d a ł, żeby nie my. My jego 
za Wołyń wyprawili, gdzie nasi górą, a samych
tu po dziewczynę wysłał.

__ Zgubią jego te czarnobrewy — mruknął 
Bur}a ; ! _  i ja jem u to dawno przepowiadał. A 
czy to mu nie iepiej było poigrać z_ dziewczyną 
po kozacku, a potem kamień do szyi i w wodę, 
jak  my na Czarnem morzu robili.

Tu ledwie wytrzymał pan W ołodyjowski, tak 
był w swoim sentymencie dla płci białej zranio­
ny. Zagłoba zaś rozśmiał się i rzekł:

— Pewnieby tak lepiej.
— Ale wy dobre druhy! — mówił Burłaj — 

w7 .1ego nie opuścili w potrzebie, a ty mały (tu 
zwrócił się do Rzędziana), ty najlepszy ze wszy­
stkich , bo ja  już ciebie w Czehrynie widział, jak 
ty naszego sokoła pilnował i hołubił. No! tak i 
ja  wam druh — wy mówcie, czego wam potrze­
ba , mołojeów, czy koni, tak  ja  wam dam , żeby 
się wam gdzie z powrotem krzywda nie stała.

— Mołojeów nam nie potrzeba, mości pułko­
wniku — odrzekł Zagłoba -— bo my swoi ludzie 
i swoim krajem pojedziemy, a Bóg nie daj złego 
spotkania, to z wielką watahą gorzej jak  z małą, 
ale konie co najsciglejsze, toby się przydały.

— Dam wam tak ie , że ich i bachmaty chano­
we nie dogonią.

W tem Rzędzian odezwał się, nie tracąc sposo­
bnej pory:

— I  hroszy mało nam dał atam an, bo sam nie 
m iał, a za Bracławiem miara owsa, talara.

— Tak hodi ze mną do komory — rzekł Burłaj.

Rzędzian nie dał sobie tego dwa razy powta­
rzać i zniknął wraz ze starym pułkownikiem za 
drzwiami, a gdy po chwili ukazał się znowu, ra ­
dość biła mu z pucołowatego oblicza i siny żu- 
pan odymał mu się jakoś na brzuchu.

— No, jedźcie z Bogiem —- ozwał się stary 
kozak — a jak  dziewczynę weźmiecie, tak wstąp­
cie do mnie, niech i ja ł Bohunową zazulę zo­
baczę.

— Nie może to być, mości pułkowniku — od 
rzekł śmiało pachołek — bo ta łaszka okrutnie 
się stracha i raz się już nożem pchnęła. Bojemy 
się , by jej co złego się nie stało. Lepiej niech 
już ataman sobie z nią radzi.

— I  poradzi; nie będzie mu się ona strachała, 
łaszka biłoruczka! Kozak jej śmierdzi! — m ru­
knął Burłaj. — Jedźcie z Bogiem! niedaleko już 
macie!

(Dalszy ciąg nastąpi).

Z literatury zagranicznej.

,Rachel d’aprós sa correspondance* pars Georges d’Heylli. 
Paris 1883.

(Dokończenie).
Panno Rachel, przewyższasz własną sławę swoją! 

mówi do niej Mikołaj — zaezem następuje podróż 
jej do Rosyi, kam pania rosyjska, którą rozpoczy­
na obiadem u jednego z Wielkich Książąt. W od­
wet za podniesione na jej cześć toasta deklamuj'e 
Fedrę, a potem i narodową pieśń rosyjską. Sypią 
się gradem oklaski, kwiaty, klejnoty i ruble. — 
A jednak w powrocie na Wiedeń najwyższe, naj­
milsze odnosi tryumfy. „Co za publiczność, co za 
zapał, co za uniesienia!" pisze z W iednia w roku 
1850 po pierwszem przedstawieniu Adrienny Le- 
couvreur. Pomyślny skutek owych podróży skła­

nia ją  do przedsięwzięcia wędrówki po Ameryce, 
na wzór Jenny L ind, która tam świeżo powtó­
rzyła była istną wyprawą po złote runo. Kto wie, 
ażali własna rodzina nie zmuszała biednej R a­
cheli do przedzierzgnięcia się w rzemieślniczkę 
sztuki, tej sztuki, której dotąd była kapłanką! 
Kto wie, czy niepokój wewnętrzny, rozprzężenie 
nerwowe i uchodzące zdrowie nie wpłynęło na tę 
gonitwę za zyskiem, będącą niekiedy przedśmier­
tną chorobą nawet wyższych i bezinteresownych 
geniuszów? Najczystszy i największy powieśeio 
pisarz angielski, Dickens, uległ tej zarazie, i ste­
rawszy siły na przynośnych lecz wyczerpujących 
lectures, przedwcześnie życia dokonał. A nie sta­
nowi on wyjątkowego w tej mierze przykładu.

Cokolwiekbądź, zapadająca już na zdrowiu Ra­
chel puściła się na szlaki świeżo przez Jenny 
Lind z takiem przebiegane powodzeniem. Ale mu­
zyka jest mową wszechświata, mową uniwersalną, 
która do serc trafia bez różnicy słów i języka. 
Yankeesy nie dbały, co Jenny Lind wyśpiewa, 
tylko ja k  zaśpiewa. Długie francuskie tragedye 
nużyły i nudziły rozgorączkowanych amerykan 
skich widzów. Wyprawa nowych argonautów zu­
pełnie chybiła. Społeczność nowego świata nie 
poznała się na tym kwiecie starożytnym, wyro­
słym w sztucznej atmosferze naszego wieku. — 
Trzeba było jeszcze lat wielu, aby Amerykę do­
stroić do kamertonowej z Europą jedności gu­
stów i zapałów. Humbug, towarzyszący wszelkim 
krokom Sary Barnhardt, dokonał tego, czego nie 
potrafiła dokonać Rachela. Jedno przedstawienie 
Adryanny Lecouvreur spółczesnej nam artystki 
tyle jej dało dochodu, ile trzy przedstawienia 
Fedry przyniosły tam R acheli, choć to była na­
czelna i najlepsza jej rola.

Na domiar złego, zaziębiła się śmiertelnie w No­
wym Jorku, a przez to rozwinęła w sobie zaród 
choroby, która już zabiła ukochaną jej siostrę 
Kebekkę, a wkrótce ją  Bamą m iała o śmierć przy­
prawić.

„Mówiono m i: nie jedź! a pojechałam. Podo­
bne wędrówki po świeeie rychło zniszczyć muszą
wn pauvre petit tout de femme comme moi!...11 —

„Bardzo się czuję chorą... W ybieram się w drogę, 
nie na tamten świat jeszcze, ale ku cieplejszym 
strefom. A h ! pauvre m oi! ce moi dont j'e ta is si 
fie re, trop fibre peut etre, le voila, aujourdhui si 
affaibli qu’il en reste vraiment bien peu de chose!u 
„Do widzenia, kochany, list ten może będzie osta­
tnim. Ty, coś znał Rachelę w dniach świetnych, 
coś ją  widział wśród zbytku i powodzenia, nie 
poznałbyś dziś błąkającego się widma!"

Już przed wyjazdem do Ameryki m iała jasno­
widzenie nieuniknionego końca. Dość przytoczyć 
znany jej list do Emila de G irardin , wymownie 
malujący wysilenia geniuszu zużywającego wątłe 
ciało, niby stal pochwę miecza:

„Houssaye nie opowiada, że to on ci darował 
ów zegarek Louis X V ,  który został przez ciebie 
tak ładnie urządzony zamianą kryształowej ko­
perty, pozwalającej wglądnąć we wnętrzności zwie­
rza,^ na emaliowane podobieństwo najniższej sługi 
twojej. I ja  i Biostra moja znajdujemy, iż niższa 
część twarzy może zanadto przedłużoną się zdaje. 
Ale emalią, a raczej „bmauxu, bo we wszystkiem 
„mawa:" się znachodzą, tylko w ogniu przemienić 
można. Jestto  klejnocik, który dopiero po mojej 
śmierci używać należy. A ta  już niedaleko, są­
dząc po rozpadaniu się mego jestestwa. Gdyby 
teraz pani de Girardin napisała rolę jakiej histo­
rycznej suchotnicy, jeśli w ogóle dzieje takową 
posiadają, sądzę, że odegrałabym ją  znakomicie
i wycisnęłabym mnogie łzy, płacząc sama szcz 
rze. Wolno powtarzać, komu się podoba, ze cier­
pię jedynie na rozstrój nerwów; ja  wiem i 
że ze L ną źle. Wspominaliśmy zegarek: otóż, 
gdy przekręcisz kluczyk, coś^zgrzytnie r pęknie. 
Zgrzyt ten w sobie słyszę, gdy się nakręcam  do 
grania. Przedwczoraj go wyraźnie słyszałam w Ho- 
racyuszach. Tak jest, mój przyjacielu, łamię się 
ja i kruszę w kawałki. Zachowaj to dla siebie 
ze względu na moją matkę i dzieci."

Zaledwie stanęła we Franeyi z wiosną r. 1856, 
lekarze poznali w niej nieuleczone symptomata 
piersiowej choroby. Zgorzkniała i zwątpiała, za 
ich rozkazem udała się do Egiptu „Może nie 
umrę już na suchoty, ale z pewnością umrę tu
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L iT E S E -  kierUj! ’ .ktÓrJ, . 7  r«kach swych Idzili takowe na sznurku. Rozporządzenie 
skupia wszystkie mci życia politycznego, na któ gać się ma nietylko do p lan tac ji le
rego wszystkich oczy są zw rócone! J a  go widzia- wszystkich nlir miastu * i  • • i .  - * -------- -------------------
łem  i znalazłem  go usposobionym w z u o Z  ! i  Z n  l  i s s t h  S  Ju *  8‘?a w. W ie'  dzono z“ P ^ i e  na uboczu stó ł, który, sądząc po 11 Ottona
na rzecz pokoju"* B y ła  chwila ki^dy obawiauo I " “" * 1® To d o ^ n o m T n l? ' f P °4n0wl“n0. r ?wmez u | kilk“ strzępkach, był przed w iek  laty suknem obi- '
się zam ieszek ze strony Francyi, ale obawy te lta cy ach  celem zanohWA*** * ^ P°  ir  k** I ^  * obocnie Pr*yt>raI zupełnie postać warsztatu

naraz, urzą-

na wierzch w ypływ a — i z której nigdy nie mo- komendy wojskowej

u * . r Ł |f iu ,- ^ f iK  r .r .; ^ k ilk;“n .r "  “  isd“ i “” - + « 0
irj 
r s 
tai

uchwały komisyi plantacyjnej, P r e - |z  czasów wolnego miasta, są t a k ’zdezolow ane/źe
WV8tOSOWft/n ni rtzwfl Hn łn tnk^A i' I  i • •________ • ______• _

W iatr zachodni.
— W e środę d. 16go stycznia: ŚŚ. Marcellego

Wiadomo-dci ariy styczni, W « ru e 4 < ,i 
i  naukowi.

Dwie M a tk i , w zeszłą sobotę i niedzielę przed­
stawionym  na naszej scenie, p ragną ł z całem  
współczuciem zacnego niewątpliw ie serca u p la ­
stycznić i w żywych przedstaw ić barw ach n ie ­
szczęścia naszej ojczyzny i w ołające o pom stę do 
Niebios krzywdy, jak ich  nam  R osya w pierwszych 
zaraz porozbiorowych latach nie szczędziła. Zacne 
i szlachetne niezawodnie au tor m iał chęci, pisząc 
swój „obraz dram atyczny*, tchnął dla nas przyjaźnią 
szczerą, a naw et pod wpływem  tego uczucia in-

M u z e u m  t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o w e  tuieyjnie ożywił swój utw ór pewnym  ogólnym
r a k n w f t k i o  n ł^ m c łA  h.'okerm  *Avn I ,4 L i . ; .______ ; ;  f  i °w . • Ir J I i łOfcuicj grjWłłljf W hOłKU,

N ajpierw dn^sTi!!* 18 : » ^  przyszłą środę, kawiarni Rehmana, przekonano się bowiem że
do S tuttgartu  a  stam tąd do W iednia, statnim roku, właśnie z powodu grywam”  m,

i . . .  . . .  ------ dostrzegł w naszych sm utnych dziejach
w 0-1 — U c z e n n ic a  k n r s ó w  m iiA ł 7 . . | ze S^wirskiogo pow iatu; od p. W andy Rotterowej tego rozdzierająco-traicznego rysu, któregoby na-

.i : o b ó t przy tu tejszejInakrycie  na łóżko atłasowe z X Y III wieku, p iko-lpróżno  szukać w  historyi szczęśliwszych narodów,
b-i T.„^®;Ł-a t v l m  - lż ę  synowie jednej rozdartej ojczyzny, b a — n a ­

wet krwią i ciałem  dzieci jednych rodziców —  
znajdowali się i znajdują  częstokroć w wrogich

, i . ,  --------------  t-  ,— 6 —“” , sobie obozach, pchnięci do Kainowej, bratobójczej
ić kilkadziesiąt ISłała taż sama dn w  ■' ^ pr6®z taS° Przy- Mod®l ° dzi rybackieJ n°rwegskiej do przewożenia walki z sobą bezwzględną dłonią zaborców. Tej

tn ia  ^ TXT- • --------- ------------ - r — u.«ycu  i grozącycn 'runięciem  ka n a u k ę i t d n e f w l u 0, y. r ?1b6t " a *7"®! “ odel do suszenia stokfiszu, harpuna strasznej strony naszych dziejów porozbiorowych
ją  podróż G iersa do W iedm a w różny sposób, I sztanów, na całej przestrzeni plantacyi a w mieisce I dru^ini 7 amó A f ' za!nowl*a mmjsce dla I indyjska z Kolumbii, okazy na wielką skalę prepe-1 trafnie dopatrzył się au to r i na niej przew ażnie

donosząc raz, iż u d .  się do W iednia, a drugi raz ich zasadzić klony : jaw ory -  S baw k sie bowiem m s T . i  i  i 0?  'w  dla uczennicy rowanych konserwów rybnych, pływaki szklanne osnuł swój d ram a t, czerniąc doń w ątek w sym!
znów, że W iedeń w powrocie swym pom inie, od- kom isy, by przez cz ściowo n ie u su w a n ie « t.™ h  ^  ś 3 . t  L^ z Warszawy Widocznie tam tej- do sieci i kilka innych okazów, oraz katalogi- ! patycznych dla nas uczuc?a!b nieoszczędzających..i. . d . „  .i. j.r ££; , z t e .  r»MT.̂ .7.ZtoT..:4 iuei ■p“w“d“i* snnscnie udam  się tam , gdyż niew stąpienie do W ie-1drzew  pozbawione. K o iisv a  Dlantacwina 7 * T  \  U“ 6 » . 8p®fytko« ć .  | ----------------- |n a leży  m u się uznanie, jako  naszem u [przyja-

Na uwswfl j . / 1"  . . .  , zamierza komisya plantacyjna usunąć kilkadziesiąt I słała taż

oyj, a w miejsce I drugi 
wia się bowiem I mająi 
uwanie starych I szy ś 
burzy, nie były J szkół;

Adres do X. opata Józefa N o w a k o w s k i  e |  Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: I eielowi,

pow iedział m inister

E jrzs& rJr* ^ M __ _ _ _ _ _ ___
_  •» . “ b*“ CS ™ d « .C m , 8 l . . k. . . k,  .  J l » .  S « » p . d r t i «  przed L t . . r . . ć r j M l P° i^  D .« j4 .U .g ._ ,T . t . r , - 1  A l . :  am icus Plato — sed^ m agis arnica veritas.

W ildstossera „T alm udzi-|A  więc —  nawet przyjacielowi naszemu m usimy 
mężczyzny* i , G łow a|pow iedzieć praw dę. A  praw dą tą  je s t ,  że biorąe 

się do pisania „obrazu historycznego* z naszych 
dziejów, p. Mendez, zwyczajem  wszystkich swych ̂    ̂ IHOIIZW ^  Środkll Ó '  . , • Ul uau u w jofnujux

znóiv s s ^ w l^ n !  korespondenta , czy przybędzie I mostkiem na dwie połowy. Wreszcie PkomisyI°pUn- 1“°  nh- okazyl ,8®kkindycyj i j ak ie l W ł a d y s ł a w  R a p a c k i  napisał pięcioaktową I Domków,’ nie czuł potrzeby 'chociażby pobieżnego
O n ie t O t r « m a ł°  M? ntre,?x '. P0WIedział G iers: tacyjna uchwaliła przedstawić Radzie m iasta wnio- b m obchodzić L h ’;„ ‘ żolnłerz> w d* 20  komedyę p. t. Odbijanego, Bohaterem jej jest sta- przestudyow ania n ie tjlk o  bliższych szczegółów

„ U  n i e !  U t r z y m a łe m  d w U m ie s ie e z n T  n r ln n  .„ l ,   Ł ___• . I D- ™- OOChOdZIĆ b ę d z ie . I r n s ł a  T T anin .pV ; a J J J l a n n U  r,a *1„ l.*X .„ : r i u - . - u _____Li

słu-| 
następu-

^  - . . z * ; r .r ; r .,  b b «d”«- ,  „ , . .  '
k ! kończy, a ja  m uszę w racać." cmentarza, a wybrała oddzielną komisyę z powodu L h .  ,W y d z la ł  Towarzystwa Bratniej Pomocy

Ośmielony szczerością i życzliwością, pisze da- że uporządkowanie plantacyj wymaca wiele czasu i’ l l  7  wszochmcJ  lwowskiej wydal n asi 
lej w spom niany korespondent, z ja k ą  m inister ze ciągłego^ doglądania? -  z d r u ^ ^ ś ^ ! o n r ^ . l ,,0%- 0? ? W» :
E k s e e l e M T ^ d V S F / ^ r®“ ji«Czy .ni,® .® ó5łb7  mi rządkowanie cmentarza potrzebuje systematycznego LikL w T każdym wzrasta Hczbaubogioh ak ad e- | ----------------  IK o sy i, tak  bardzo niższych i tak  wielki stano-
które całym  s z e r e tn l  £  * w yjaśm en, przez wzięcia się do rzeczy i jednolitego zarządu. Larabilr,;^którzy pomimo chęci tudzież konieczności P o m n i k  d l a  S a r b i  e w s k i e g o .  Przed mie- wiących kon trast z naszemi. Gdyby au to r poświęcił
które  całym  szeregom  kom entarzy, przypuszczeń, _  K a r n a w a ł  V(A A  za.rabiania n* życic, me mogą znaleść stosownego siącem rzucił Kurt/er W arszaw sk i mvśl ' ,K” ł  - - - - -  - *
kom binaeyj, spraw ozdań i spekulacyj, poruszanym  rnawa* togorijczny, który wyjątkowo dłu-1 zajęcia z powodu braku szerszych znajom ości' W y-1 namiatkowrm ik  -I-
codzień w dziennikach europejskich, m ożnaby L - L g'  Prłed  Prz78złoś<5> nie odznaczał dział Towarzystwa Bratniej Pomocy słuchaczów wszC- X. Manioia ! “  P! “ D.L J

|ro s ta  Kaniowski. |  epoki, na tle której „Obraz* swój osnuć zapra­
g n ą ł, lecz naw et ogólnych zarysów naszej histo- 

S p i o l h a g e n  wykończył nowy dram at i wręczył I ry i » naszej cywilizacyi i naszego ustro ju  społe-
go dyrekcyi teatru  w Hamburgu. I eznego, ani też współczesnej cywilizacyi i ustro ju

R o sy i, tak  bardzo niższych i tak  wielki stano-

uczczenia I b7  ̂ cokolwiek pracy studyom  w tym  kierunku  i 
pomnikiem pamięci I 1**® zapatryw ał się na rzecz z właściwem F ran -

ohwili nic się  absolutnie nie d z ie je , że polityka I T T  m niejsz8  rozmiary - |do wszystkich PP. adwokatów, dyrektorów zakładów I ̂ d" x '  7 “sm;Teń.kTe“«?o °w I

“ I—  “  > ,
stawie, 
powtórzyć,

m  a /  o ---------------y  —  J ------------ *  V." "  —

a I polskie ucho i oko) niew łaściw ościam i, jak iem i 
. .-  .. . . .  , ,aki I grzeszy na każdym  kroku  teraz. W iedziałby był

lekcyi tak w stolicy jak  i na p ro -1 pomnik Sarbiewskiemu w miejscu jego urodzenia I au tor naonczas, że jakko lw iek  w epoce upadku  
askawie uwiadamiać W vdzial T n .lt i

:----- 1  7 i .o  ojiraw uiuania 0 (j i . i  : doniern _ m >, I . r : ------------------------------------------------------ i n» pro- pomniK isarbiewstiemu w mieiscu ieiro urodzenia | aui:or naoncza
11' mW .n ,.e .°Pier?J% « «  na pozytyw nej pod - k 6  7 zamieszkałych tu o b v w ltX  « 0 1 1 0 0  f* I wmcyz zeohoieli łaskawie uwiadamiać W ydział To- tj. we wsi Kościelnej Sarbiewie w okflicy Płońska I Polski bywali
, T o aj e . t  jedyn ie  praw dą, a pan możesz to Johlćza zTbaw. którei o S J  ^  » t.rać  się będzie w gubernii Płockiej *d

niej zdrajcy i ren eg ac i, m otywa
zabawa, której uprzejmość goscod'arstwa i I n o w J  '„V  „ Z Z L Z i ' " ° J “ 7 “ '  °?arav się oęazie ■ w gubernii Płockiej,' gdyż niewiadomo 'dokładniej I j« d“ak  icb zdrad i odstępstw  nie były nigdy tak
nrzriecie n*H«w.iv ____ t .  .s .lu - .® !?  , . P ! . g . P.ozady o ile możności mij- 1 gdzm złożono ostatecznie szczątki poety przy prze-1 b łaba ja k  m iłostki z jak ąś  zalotnicą m oskiewską,

i naj-1 noszeniu ich z kościoła Pijarów przy ulicy Długiej I a przedew szystkiem , że pierwszorzędny m agnat
c i.pn ia  m  «nh» .„u • . * l.~7r ~ ^ -------------— ~ «■"““ się człon-1 na cmentarz powązkowski I polski i dum ny senator Rzeczypospolitej, ( jak im

Lwowski , . d  k , . , - .w .  d ,  V | b T  ’  * '  W' tk " je b  “ «»»«y«b T .W .„JS .W .. T „ k.  s p .s .b .m  M ,«  t .  . .  p. p„ tie  te„  gd„  , b . i . t  p r s .d . l i .W  . . t o r  ? ( ! ) •  Bo-
ście sadn nnwi^ł/s krajow y nadał kaneeli- __ p  K a 7 im ie P 7  S k m i i t k i  k i, i |P oda,s prawdziwą „bratnią pomoc* biednym kole-1 Kochanowski, Klonowicz Sarbiewski żvli nrawie I leskicS°) me byłby nigdy, dla żadnych w i  ’ ’

w iL 2 cmuP0^ : ep ^ : . i \ t « 0T s i e «  ‘ °“ aI - X - l T k i e l k GLnl k łL ' ; r 4  a r  ^ o w e r w ^ a k i ?  " ' T  w. " T *  V ™  * U  ^  i ■ * - - -
wą przy s^zie^^obwodowym 7̂ ^Jarnópolu .8  I d ,ib% w O k o w ie .  9 Lw0WSkte> 81e 1 ^  S * ™ !  “ " ' “ I ^  i e« °  w. Csarnolesiu, który ks. Jabłonow ski| “ a lol^ J« k ą  rolę jak iegoś guber-

świecie
niezależ-

— Rozdanie składek
Ibogich odbędzie się d. 18

nl®d°*ta tek a nawot nędzę.* Siedziba W y odrestaurował. Klonowiczowi poznańskie Towarzy-1natora carskiego. — Dalej 
noworocznych między u-1 działu na Chorąższczyznie L. 3, I  piętro. stwo przyjaciół nauk wystawiło w r. 1862 w S u l - | z r ° b i ł  z zam ku polskiego m agnata X V III 's tu le e ia

* I —  lY T n i if lp h i i im  1 n ałwsi irm'- T> O 1.   _ 31 ł _  I m? 01*7700 /»V» m ia ia n n  n w A s ] . . . : . ________________1 . 1 ________ A l i  Jł in  P fTn a ■rn rln innr!nar.nnm n 1»

nie b jłb y  au tor

czycieia, W awrzyńca Kosibę w P taszkow ej, rze w 87-mym roku życia a 64-tym kaDłaristwa lom kiew icza; na wice-prezcsa D ra D em biri-|aróla W ładysława IV i jego dworzan kazaniam i,IWladomot rów nością względem szlachty i patry-
ezywistym nauczycielem  w k o ły  etatow ej w Ptasz- —  M a r y a  S ta n i s ł a w a  M o r a  K n n ł n w a b .  | 8k!egoi »ekretarzem został p. Aleksander Mroczkow-1 nie ma dotąd najmniejszego dowodu uznania, po-1 a rehalnością względem włościan, nie byłby przed 

D®?’ •*  nanazy®w lai W ojciecha O czkiew icza żona radcy Sądu krajowego zmarła tu d 14 ł f  ™ I ’ zazt«Pcł  P- Gierowski; kasyerem p. Drążewski,|chodzącego od swoich! Istaw ił w św ietle stosunku feudalnego w ładcy dc
w Piizm e, rzeczywistym  nauczycielem  szkoły eta- przeżywszy la t 46. ’ u  zastępcą p. Podbielski; bibliotekarzem p. Rozonbanm I ----------------  I jego wasalów i lenników, sk ładających  mu hołdj
tO W ej W J a ś l e .  1 --------------------. -  - -  -■ . .  ’ I «  r > .  ,  .  ,  , .  . _  _  . I — V11 ------------ -nt:- i— i l _  —  ---------. -----------'  -j _ 4i

do 
hołdy

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
Kraków 15 stycznia.

— Z e  S ą d u . Wewnętrzne urządzenie biur sado -l f  P w  g° 8podarzem P-Malinowski, za- Nr 2 Przeglądu Lekarskiego  zaw iera: I. R ydel:Ipnbheane. N ie byłby au tor następnie w prow adził
wych nie odznaczało sie niirdv wTkwintnn<ci« Pni | , ęp?ą P- W ahl- Towarzystwo nasze rozwija się c ią -10  leczeniu oderwania siatkówki i jego wynikach \ ) "  osobie m a r s z ą ł^  k w ztek ń sk ieg o  dworu RodźW 
mujomy też w zuDełności \  | g l? 1 nowego Wydziału dają rękojmię i na-1 w klinice okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskie-1J ‘kiegoś dziko nam  brzm iącego „niewolnika* i „wy-

- 1 - • * r z n y |dzieie dalszego nnvfidzAnm Pzwnnnó^ TAwsswsfva I i 2  ̂ Lono*ł>TiflninR • Pi»7VA7wnolr dn irovniafiriri 11 _ Izwolcnoft , wybriaiaeearo sic na wicr*flh nipWiolnriminie odpowiadałby powadze wymiaru 6SDrawiedHwoy I dziej\  dal8ze5° pogodzenia. Csynność Towarzystwa |g® i V  Longchamps: Przyczynek do kazuistyki u-1 zw oleńca‘ , w ybijającego s 
U ,  k t« r j  z p k . .  „ I k .  „ „ to  skr.m nego i | P 1“ l14?k : K«»»tw<r, « t j - 1 ’“„ ’ “ '‘. " f t
do pewnego stopnia surowego otoczenia. Za tem 
jednsk nie idzie bynajmniej, aby w dotyczącychba 1 m  ̂ _ _ V 1 i *  ■ « .

się na wierzch piekielnem i 
że m arszałkam i dworów

c tw cm ^ rezy d en ta^o d b ^a^^w czo ra0''1 a c d J ^  V  I ^rm alnie0^ PaD° WftI ^ ud. 1 nia,ad P « J  “tmósfarze
było obsjrzeć lokale dla Muzeum Narodowego p r il-  w o d ^ p r a g n le  p r i X a a i ^ n t a e h ^ a i n y  d o ^ T rJn  l ° d czlonk6w Towarzystwa pp. artystów na dochód Mci pomniejsze; 6)  Pos'iedzenia Towarzystwa~iekjar-|* ehłoPami » żydam i. B yłby 'nareszcie  au to r wie- 

n®, tak  pod względem bezpieczeństwa w ra- płych pokoików w których odbvwaia sio , J „ . | ka!y w ceIa Powj«k*z®nia biblioteki i funduszu że -» k ieg o  krakowskiego; 7) Blumenstock: Paweł A m - |dział> *e kobieta rosyjska w X V III stuleciu, zwła- 
ii a. iak możliw«<rn nopiiiTA.i. i I __ _____  - y J* I laznearo. którv ma ti v r „ nin. .» i  Imnnn afudvnm ...-------------------i . ,___k • „s I szcza nochodzaca z nizkini sforv tnworsTskiei i u lr

znaczone,

“  “— -MW™ > pracownią cusierniczą p. Uein- się ma jawnie, lecz w rzeczywistości cenna ta  zdo Ik  ^  j  V . wypausz, z«
dneha, pozostało jeszcze zabezpieczeni? okien, prze- bycz w sposobie wykonywania karzącej sprawiedli | b®zprzyo/ yn7> J6(Sj^me przez obojętność, jeden z crfon 
cierów i t. d , pod którym to względem poczyniono wości. nozostsć mn.i na 5„x„i: i .  „ _ i K. . u l k° w P°«t*nowil wykreślić się. Pomimo tego w ogóle Ik • • * . .  k tdrJ m to względem poczyniono I wości, pozostać musi na' papierze ieżeli w salkach
techniczne wnioski. Co potrzebne, zaraz na miejscu |  dotyczących ‘ P P ’ J “lkach
zarządzono, a reszta robót stosownie do uznania Ko- ' 
m is^ , przez ekonomat miejski wykonaną zostanie.

Komisya plantacyjna odbyła wczoraj pod 
przewodnictwem Prezydenta Dra W eigla posiedze-

s  nudów. Cóż za posępna sam otność mnie otacza 
r e  zw aliska szczątków daw nych św iątyń przygnia- 
ta ją  słabsze istoty i znękane duchy." Cierpienie 
porówno. * zapomnieniem zaciężyło na  ostatnich 
dniach je j życia. P isa ła  do daw nej koleżanki, 
pani B ro h an : „Cierpliwość i rezygnacya, oto moje 
hasła , Bóg jed en  dopomódz mi m oże."

Jak że  daleko odbiegłe zdawały się dziś być dni 
prom ienne początków  świetnego je j zaw odu! zwła 
szcza owe najpiękniejsze la ta  spokojnego obco­
wanie z sztuką dans un  commerie plein de don- 
ne.u r  avec les M uses, gdy pracow ała dla ideału , 
nia dla zarobku, i próbow ała opanować tę Fedre, 
k tó ra  najpiękniejszy pęk  św ia tła  dodała do je j 
artystycznej chw ały! Po rozczarow aniach życia, 
przyszło  je j teraz kroczyć doliną cieniów śmierci, 
a  szła po niej smętna i krw aw a, „bez serca i 
s ł a w y N o w y  wyrok lekarzy zesła ł j ą  do po łu ­
dniowej t  rancyi. P rzed w yjazdem  do le Cannet, 
K  wiosce gdzie m iała  dokonać życia, zap ragnęła  
wbrew woli swoich przyjaciół uj rze<s po raz 0 ita _ 
tm  pole daw nych swych tryumfów. W  szary, m gli­
sty  poranek ud a ła  się ku  G ym nass, gdzie niegdyś 
jako  dziew czynka, g łodna i zziębła, dzwoniąc zę­
bami czekała końca p rzedstaw ien ia , dalej poje- 

l 8 Przed dom M oliera, gm aoh komedyi fran­
cuskiej, i w ychylona z okna pojazdu  długo wpa­
try w ała  się w pusty, uciszony te a tr  je j tryumfów. 
Zaczem  zasunęła się w g łąb  s ied zen ia , przy­
m knęła  oczy, i podążyła k u  stacyi kolei żela­
znej.

P o k azu ją  dutąd w L e Cannet skrom ną izdebkę, 
gdzie zaszło to słońce dram atyczne, łóżko o b ia­
łej kotarze, na  k tórem  zagasła ta  gw iazda sztu­
ki. Rodzina Sardou przygarnęła u m iera jącą; za- 
chowałą się tam  pam ięć pełnej sm utku śmierci 
w ielkiej artystki. D ogoryw ała ona z wszelką przy-

x7n°h rozPor*ądziła w najdrobniejszych szcze- 
gó łaeh  znacznym, bo przeszło  milionowym m ają­
tkiem . Starczyło je j pam ięci serca na udarow anie 
krew nych i przyjaciół pośm iertnem i dowodami.. 
Cesarz Napoleon i książę N apoleon, księgarz Ló- 
T7>. } publicysta Girardin nie są przepom nieni 
w je j testam encie. Na krótko przed zgonem*, sio­
stra  sprow adziła z Nizzy dziesięciu starszych I- 
zraela, k tó rzy  p rzy  um ierającej a zupełnie przy­
tom nej R acheli odprawili przedśm iertne, pełne

N iw y  zeszyt 217 wyszedł z druku i o b e jm u je :|w 8tanie z™bić wysoce rozw iniętej i wykwintnej
rj . . . -----...  ...................  - ................. J ' I ® . ' a i ś w i a t a  zalotnicy.

aś au to r znał choć cokolwiek R osyę, 
n adał owej Rosyance nieistniejącego 

który to wyraz, jak o  imię pięknej 
osoby brzmi bardzo niewłaściwie,

 J  "  1łA * " w g i i j v ł c i i w  I / U H I J C O U T I I I , "  I  * w ’  7 —* -  ---------V « < u w j  ■*■• W ' |  I -  _  * _ • • , f

I służył przez la t 15 na K aukazie, był adjutantem  Choiń*ki«g°- 5) Sprawy bieżące, X Y II, przez Jacka bo. zna®z7 po r®»yjsku: ślam azarę, ciemięgę, m e. 
feldmarszałka B aryatyńskiego, później W. księcia I Soplicę. 6) Miscelanea. I 1 wiecznie senną dziam dzię.___

do urządzenia
wymowniej
stołowi
kilku tygodni czego

Michała Mikołaiewicza. a w r. 1864 został iai.ai.o1

,  zbrój-
P auvre fem m e! a h ! pauvre fe m m e ! szepnęła I na rosyjska , której największe spotęgowanie dążyć 

słynna D ejazet, rzucając  pęk fiołków w o tw a r tą |ma do urzeczywistnienia m yśli, w dragiej publika
R iiołi aIi tu(ivilo T,anini Knn>{om aJ 1  •_ I o,vi n f Afnifi //-» n  ̂    L . .7 •

Słowem, — gdyby autor, przy niezaprzeczonym
dzieło obszerne z 300 i l lu - |8wym ta leueie, lepiej był obeznany z epoką i sto- 

w Londynie. Autorem tej 8aakam i> 0 k tórych pisał, -  u tw ór jego wolny
lo d  powyższych i wielu jeszcze m niejszych, a po- 

    |  m iniętych przez nas usterek, a ożywiony ( jak
Zeitschrift des W csfpreussichen Gc8chicht8-KzeezywifiK8i.e. Je8t). ,zdrową0 18£l.a«hetn(t

Racheli m ogiłę. L ep ie j 'bow'iem od innych z m ie - l0?1 P-1 Moje zapa tryw ania  na sprawę wschodnią, I ' e r e i n s , —  pismo redagowano st .rannie i u - | dency ^  byłby zyskał ^i®l®. \  u,rósł
rzyć m ogła m arność tryumfów a gorycze rozcza Jjuśnisj jeszcze wypowiedzianej, to je s t do połączenia | mieję tni<*. któremu nauka zawdzięcza już wiele m a-1 , ° . znaczenia d z ie ł a  niep ^p  go iorm ą ii treścią,Izianej, to je s t do połączenia mieJ«tn,e> a »oreniu nauka zawdzięcza już wiele m a r l “V  Y,,,k • k- aŁ- ^  ^

berłem rosyjskiem, co uczy- torya,6w d® historyi Prus Zachodnich, u m i e ś c i ł o T  . l ,te raz  9 L’ f ° m m o  wielu atron
a n o w c z e  s t a r c i e  z N i e m c a m i .  "  ś w i e ż o  w y d a n y m  1 1  z e s z y c i e ,  d w i e  r z e c z y ,  0 d n 0 .  8 ł a b y e b  i  z n a « z e m a ,  o d -

  -   I  . „ „ a n  a ______ j _ •  d . i . l :  n  I  z n a c z a i a c y c h  s i e  p o a m o s a y m  n a s t r o i e m  t r a z i c z n y m .

gorycze ______
rowań, z których się sp lata  życie artystk i dram a |  wszystkich Słowian pod 
tycznej. Zapoznanie na tej stronie grobu, zapom . I niłohy nieuniknionem stanowcze
nienie A i  J ’ * ’    1 '  ̂ -*
nawet 
nej
powtarzał, 
zdolności
bu, a  pam ięć, ja k a  po sobie zostawia, w najle

| -  1 *- w wodsie, i młode ostrygi p o | rozPraw § Pod naZłpą D ie Vorgdnge zu  Thorn  i m |n ° r̂  1
  ____  _ . .la ły  się do nich i rozwijały sto-1 Jahre 1724. Autorowi chodziło głównie o to, aby I '

go podziw iało i ukochało.* W brew  zw ykłem u |  *°wnie do swej natury. I niemieckich — --------------- ' ---------- i — ! - 1 v n *
praw idłu i tym  słowom doświadczonego znawcy | Wiadomości policyjne. Straż poKorlna 8i%gn;?„temi
tea tru , czar pam ięci i g ry  R acheli ti—  — -<*---- *--------------- ™----- > -Ł —............................. -  - Inm ow fi* '
F rancyą i to opanow anie zm iennej 
ści Francuzów , to ustalenie się w t
n ieniu idących po sobie pokoleń, _____________
najszczytniejszy R acheli tryum f. P o e ta  je j, M usse t'.
ron ił łzy  gorzkie, nie ty le nad zgonem pani Ma- K e p e r t o a r  t e a t r a l n y ,
libran, ja k  nad falą niepam ięci, k tó ra  n a ty ch m iast| W e o z w a r t e k  17go: Dwie m a tk i ; po raz 3ci* 
zalew ała je j zag łuszała  ostatn ie dźw ięk i| W  s o b o t ę  19go: N ieb o szczyk , komedya w s’

pszym razie niekom pletna, więdnie i zac iera '’s i ę U 8ł«zio kf*p a ,7  w wodzie' i m łode’ostrygi p o | rozPraw e Pod nazwą D ie Vorgdnge zu  Thorn im |  któr.(* » a naszej scenie ugrupow ano podług obrazu 
stopniowo, aby  zaginąć w raz z pokoleniem , k tóre  w y^gnieniu przyczepiały się do nich i rozwijały sto- \J a h re  1724. Autorowi chodziło głównie o to, aby I £
- -  ......................... ....................  -  1—  ----------------------- ' s ^ ą e t o ą a i . . - ^ .

poi są histo I n;em njni Hnbrei WVStawia i

kłamliwych relacyj protestanckich.

• • r  X  I  »  O  • j  Ł U U J O U  V ta  W  «

czarownego je j głosu. Paryż, w tych jego  stanzach I aktach, oryginalnie napisana przez pp. Aurelego Ur 
harm onijnych ja k  pieśń Desdem ony, zaledwie jeden I bańskiego i B. Czerwińskiego; po raz pierwszy.
DomniPfâ ieKa ii p -a j Z\ P° 8taWi krzyż. n a g ro b ie i  za‘ W n i e d z i e l « 20Ko: Podróż po W arszaw ie, P • Racheli jed n ak  naw et to niewdzięczne nie I Schobera, muzyka Sonnenfelda. 
zapomniało dotąd m iasto, a piśm iennictw o raz po

Teatr.

  „ nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk
A ndrom aki, M a rv i  Hh,«"i!i''‘in 'i,"to*A .A K ri»rrw TlJ,’ l Pi?knyoh w 8 n k l e n n i o a o h  otwarta oodz>ennie odgodz. | w czasach , gay  powieściopisarze i dram atur-1 zum ieniem  etycznej praw dy i w ielką trafnością 
ści naw ołuiąoei rodsWA® J a  i. • !i ^ J  J • l  pr^ z, Poniedziałku. -  Wstęp w niedzielę 15 gowie franenzcy, zgodnie z usposobieniem  s w e g o  w użyciu właściwych środków artystyczno techni- 
„ J k .  iQ4 aJ\ J i roA r ? w . d? .br.onb g d y w d n u e h  w im e powszednie 80 centów. zm ateryalizow anego społeczeństw a, k łan iaiacego  cznych. odznacW v s i e  zw łasz« «  L  w rze  n .n l

„ D w i e  M a t k i 1,
obraz h istoryczny w 9-ciu odsłonach p rzez  

p. Catulle Mendez.

w ątpienia zapełnią g°  jeszcze nieraz, gdyż sztuka 
należy do kategoryi t. z. „kasowych* bezsprze­
cznie.

Dwie tytułow e role w sztuce, role dwóch m a­
tek , odegrały Pani Hoffmanowa i panna Sułkow ­
ska. Pan i Honm anow a jak o  m atka-Polka (E lżbie­
ta  Boleska) odegrała swą szlachetną i wdzięczną 
rolę * jednakim  od początku do końca artyzm em , 
umieją® ją  utrzym ać ciągle w konsekw entnym , 
eoraz to podnioślejszym nastro ju . G łębokiem  zro-

W  czasach , gdy powieściopisarze i dram atur-1zum ieniem  etycznej praw dy i w ielką trafnością

szału 1848 r. i obłąkań dni lutow ych, Rach"ek I -  ̂MuzeumT^hnkmnoTpr^my-owe w gnmchu IH n c i-1 5 ^ ^  S S
trójkolorow y owinióta sz tandar zaw odziła n a  'taańakim otw arto  oodzicimio od g. lOci d o 6c i - -  Wsten k- 7 „ I  t  ®z§«o  Rosyę
•efis rew olucyi M arsyliankę i głosem  s w y m  no- i0  °°“L °d ^ b y .  W niedziele od tOcj ds 2ej bespłateic.

raz nowe na grobie muzy sk łada  wawrzyny, od -1 
żyw m jąe na przem ian królew skie postacie F ed ry  | p.-IT

obienie Wolno- n l j T ś  
i, gdy w dniach I w dnie p 
owych, R achela! — Mm 

• ur -------- - r> zawodziła na |

Z t ,  A d n en n , L ,„ „  '  któP, ,  U ;  «

{ 1 * tnA hanki \T w âsn® Prze '  | dralny i kunuiuia «. r .  maryi, u^iąuac można w obwllaoh
DnA®K*71m .Z_0S 5 ^ ł .  _„_,°„„„ox?Uńyoego Saskiego, |  wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi. | E F rancuzkim  autorem  , sym patyczne zajm ującym  I bliczńość obsypyw ała utalentow aną a r ty s tk ę ' p ta

benefis 
ryw ała  tłum y 
nieraz

zm ateryalizow anego społeczeństw a, kłaniając®?® I cznych, odznaczały się zwłaszcza w grze pani
i z n.*e  ̂|  Moffmanowej sc e n y : w odsłonie I-szej powita-

.   . dealizując I nia wiarołomnego m ęża i przebaczenia mu, tu-
ich naiwnie, Polaków  zaś przedstaw iając z naj-1 dzież w odsłonie V I — zw ycięska w alka m atk i 

trn rin ifaa ; „1. ___ : i . j ____m iotaiac nn L l .____ 1 . . .  , . •____ J _ X__i .p rz ^ s ta w ia ła , ^ d e n ty f i\^ a c °W ła sn e  ktdrą | dk^ oe)-. Sgo’t t o t o ^ o m  ^ka'Soe5,lMte‘ |m n|®j korzy8tnej str0ny i niejednem  m iotając na I chrześcijanki z nienaw istną ryw alką o życie syna.
?_ . i . . . m ; ir aaIia nlri w łasne prze-1 dralny j  kościoła N:. P. Maryi, oglądać można w chwilaob I nich oszczerstw em , —  im trudniej spotkać s i ę |p 0 ^yCh scenach, i wogóle po każdym  akcie, pu-

R achel F elix  m ogła p o w ta rzać : R ien „e surv it d \  - G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w s r s y t o t u  J a  I względem Polaków  stanowisko', * tem większą I wdziwa burzą' oklasków i w yw oływ ała ia  k ilk
nous a u tr e s —  r ie n —  que le souvenir!  g i e l l o ń s k l c g o  (Collegium majus) zwidzać można oo „ ® ie„ 0 ^ jw az iw ą  Durzą oaiassuw  i w.T . /  a J^ KUK

dziennic od 12ej do lej próoz niedziel, twiat i feryi unl Przychylno.ńcią i względnością na  jego  dzieło za- krotnie. P rzepyszna bo też je s t ta  nowa kreacya
F . | werayteokich bezpłatnie. I patryw ać się nam  wypada. Przychylność ta  i wzglę-1 artystk i i g ra  ona tę  rolę eon amore.

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, ozwartki i so- I d a °śó w zupełnej należy się  m ierze p. Catulle I W iele także oklasków i wywoływań [dostało
boty od g. lOej do 12ej. | M endez, k tóry  w swym „obrazie historycznym " fsię  w udziale pannie Sułkow skiej, grającej ro lę .



CZAS z Brody 16 Stycznia 1884.

matki-moskiewski. A  może je przypisać artystka Dauksza, przez jednę godzinę powiedział więcej 
wyłącznie sobie i swej wybornej grze, gdyż rzeczy, „niż Karolowi?przez całe życie przeszło 
postać, którą panna Sułkowska interpretowała, nie przez głowę." Na drugi dzień przybywa Karol na 

y 1 bl ć m°gła dla naszej publiczności komers młodzieży, pije, słucha mówek. Potem za-
sympatyczną Gra panny Sułkowskiej była pra wiązuje Karol stosunek z śpiewaczką teatru ogród-
wdziwie doskonałą w odsłonie II , w scenach, kowego, następnie z młodą wdówką. Aż nadto 
Kieay powabna i zalotna kobieta roztacza przed szczegółowe opisy tej nieplatonicznej miłości Oł­
awą ofiarą (Boleskun) niewyczerpany zasób swych pis chwil samotnych z p. Różą równie plastyczny, 

j BW6̂  wykwi.ntnej kokieteryi, aby go u-1 jak opis zwycięstwa Jerzego w „Nanie*) spowo-
smuć i do opuszczenia żony, dziecka i ojczyzny dowały też głównie konfiskatę arkuszy 3 — 6 tej
zniewolić. Scena ta odegraną była tak wytwornie, powieści. Na powierzchni tego błota pływają ide- 
z takim wdziękiem i artystyczną prawdą, że ka- alni pozytywiści, zarysowani mglisto, otoczeni ta- 
żaa pierwszorzędna artystka i'nasza i zagraniczna jemnicą w swych dążeniach. Na tem urywa się 
poehlubićby się nią mogła. Inne sceny artystka opowiadanie, którego nić przecięła Prokuratorya. 
grała równie dobrze, tylko w miejscach, wyma-1Przeciwko konfiskacie wniosła redakcya Przy­
dających mniej niewieściego wdzięku a więcej siły \szło(ci s p r z e c i w .  Rozprawa odbyła się w ubie- 
dramatycznej, jak np. w akcie VI (walka dwóch Igłą sobotę tajnie,fnie możemy zatem podać szcze- 
matek) brakło cokolwiek pannie Sułkowskiej głosu, I gotowego sprawozdania.
a raczej głos jej, podniesiony nieostrożnie odra-1 W  s p r z e c i w i e  broniła się Redakcya przed 
zu do najwyższej nuty, nie mógł się już (zwła- zarzutami prokuratoryi państwa tą okolicznością 
szcza przy hałasie ciągłego strzelania) ani mo- że zakończenie powieści miało przedstawić wła- 
dulowac, ani brzmień wysoce tragicznych należy-1 śnie zgubność postępowania Karola i służyć za 
eie oddawać. odstraszający przykład młodzieży — sąd jednak

Zarzucilibjśm j jeszcze artystce ten anachroI (przewodniczący radca Lubaszek, assydenci, radcy 
nizm, że była równie piękną i młodą po latach I Łobaczewski^ i Mathyas) odrzucił s p r z e o i w ,  a 
20-tu, jak i przed ich upływem, jak rów nież— | t0 przychylając się do zdania prokuratoryi, że 
że kroju swych sukien nie zastosowała cokolwiek I skonfiskowane arkusze z a w i e r a j ą  zarzucony im 
do epoki. Ale są to zarzuty podrzędne wobec w y * t ę  p e k p r z e c i  w m o r a l  n o śc i, gdyż wyda 
faktu, że panna Sułkowska w tej roli zyskała po- wane peryodycznie mogą ujemnie wpłynąć na mo- 
wszechne, pełne zapału uznanie, tak Bwoją grą ralność młodzieży, dla której przodewszystkiem są 
inteligentną, pełną wytwornego artyzmu, jak 1 1 przeznaczone, jako dodatek do „organu poświę- 
przepysznem i, odznaczająeemi się niepospolitym I eonego młodzieży." 
smakiem, toaletami, w których —  że wspomnimyTICIDiaanm n   l i t  m . _nawiasem— artystka wyglądała prześlicznie. Mia­
no jednak pretensyę do panny Sułkowskiej, iż 
była tak niegrzeczną, że na liczne wywoływa­
nia publiczności nie ukazywała się prawie wcale. 
Czemu to tak?

7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham­
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. —  Od 
frachtu z niektórych miast kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

NADESŁANE. (204)

W i e d e ń  14 stycznia.
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyjskich

1 bukowińskich 526, węgierskich 1890, niemieckich 
607; razem 3023.

Z powodu większego spędu niż w przeszłym ty­
godniu o 500 sztuk, ceny spadły w ogóle o 1 do
2 złr.

Galicyjskie płacono 53 do 55, 57 złr., osobliwsze 
60 do 62, 63% złr.; węgierskie 54 do 62, 64 złr., 
osobliwsze 65 do 65'/. złr.; niemieckie 54 do 58, 
60 złr.

Wszystko sprzedano.
Wilhelm Amirowicz & Carl Schels.

Wykaz dochodów
Galicyjskiej Kolei K arola Ludwika.

Gospodarstwo handel i przemysł
   ...... . Wiadomości
Z innych ról kobiecych— panna Ruszkowska I z biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 

zrobiła pewnegorodzaju furorę w małej roli Na- 0 targu zbożowym na Baranie i Kleparzu
S l Ł £ - 0 fP“  1WLe* wdT zna w 8U' dnia 14 i 15go stycznia,stownym stroju markizy. Panna Pysznik też do- w i n  • j • u j v v j z j r
brze się wywiązała z niewielkiej swej, lirycznej Wskutek niepogody i bardzo złych dróg, dowóz
roli Haliny Jlzboza na wczorajszy targ na Baranie wynosił za-

a » r  ,  'roi. męzkie d 0 .U lj ,ię  p. Riegerowi 300 k0" 7’ “ MW° P i,‘a
l » T  V i.’ ? S 3 k ’™ T  (R”d!k°!f H  Ce“  ■ ostatniego targu.

a pirnop'ien1'' fr“w 01 °d 46?-

mim'o bardzo°starańnei f ' Podwyfl?yń8ki 2aś P° | Brak ruchu i obrotu, jakie od dość dawna za- 
płynął na wierzch, a to JyłJeznfe^zfęH rieokre■ Jja|10.wa1/  W zb°ŹOWyn? ,tarSu .na Kleparzu, trwa 
ólonemu charakterowi „czarnej* postaci którą u- k hJ’ zaSran>cznycb i zamiejscowych kupców 
osabiał, a z której autor niewiadomo ’ co chcał ^  u ■ kt6.reSo a a  tarSu>
zrobić: czy prostego zdrajcę i zbrodniarza czr P —* C° 1 zakuPna odby * aJ<ł. się głównie na 
też Wallenroda aut generis? miejscowe potrzeby, szczególniej zaś dla młynów

są podrzędnemi i epizodycznemi tylko, a odegra- wywóz zakupywane były.
ne były przy właściwej obsadzie, bardzo poprą- Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
wme i sumiennie. Pp. Sobiesław i Zapałowicz, od 8 75 do 10-15 złr.; czerwoną od 9-— do 10-25 
dobrze grali rolę braci rywalów. Panna Koźmin złr.; białą od 9-25 do 1040 złr.; żyto piękne od 
w męzkiej roli młodego chłopaka ptasznika wy- 7 75 do 8 — złr.; poślednie od 7 50 do 7 80 złr.; 
glądała ładnie i odznaczała się inteligentną, peł- jęczmień piękny od 8-— do 8 25 złr.; pośledni

, Od 21 do 3 Igo 
I grudnia 1883 r.

Od Igo stycznia 
do 20go grudnia

Razem 
Do tego spro­

stowanie buhalte- 
!ryczne ...........

Razem

Od 21 do 31go 
'grudnia 1882 r.

Od Igo stycznia 
do 20go grudnia

! § * •

KrakówLwów

426,508

7,973,273

Lwów- Brody 
Podwołoozys. Razem

złr.

221 56,645

77| 1,863,245

I c.| złr. _|_C.
I

283,15420
I

9,836,518 93

8,199,781 99 1,919,89M4 10,119,673 13

Razem
Do tego spro­

stowanie buhalte- 
lyczne ..............

Razem

175,030
8)374,781 99

25,000
1,944,891 14

200,030 13 
10,3t9 673[ 13

P i e r w s z e  m g ł y .
Wszystkim jest wiadomem, że niebezpiecznem 

jest wychodzić w czasie mgły bez połknięcia cze­
goś pokrzepiającego, aby przeciwdziałać i zapo­
biegać działaniu wilgoci powietrza.

Najużyteczniejszą i najskuteczniejszą ostrożno 
ścią jest włożenie do ust i rozpuszczenie kilku

n lków smołowych Geraudela, które, działając 
/ehawki i kanały oddechowe przez wdycha­
nie — usuwają wszelkie niebezpieczeństwo z od­

dychania w najgęstszych mgłach, jeżeli ktoś zmu­
szony w nich oddychać.

Na nieszczęście wobec wielkiej ilości prepara­
tów smołowych, publiczność waha się, zanim wy­
bierze środek, o którym najwięcej dobrego sły­
szy, obawiając się zrobić niepotrzebny wydatek, 
a nie będąc przekonaną, czy na sobio dozna za­
powiedzianego w ogłoszeniach skutku. Przystępna 
cena pudełek pastylek Geraudela daje już pewną 
rękojmię, albowiem ryzyko jest bardzo małe. — 
Każde pudełko zawiera 72 pastylki. Zresztą je­
dnorazowa próba czyli jedno pudełko wystarcza 
do przekonania o skuteczności tych pastylków.—  
Prócz tego posiadają one tę własność, że można 
je zażywać i ssać podczas chodzenia o jakiejkol 
wiek porze.

Smołowe pastylki Geraudela są jedyne, jakie 
nagrodzone zostały przez Komitet Sędziów na wy­
stawie powszechnej w Paryżu w 1878 r. i wy­
próbowane wskutek orzeczenia Komitetu zdrowia. 
Upoważnione do wprowadzenia do Rosyi przez 
Ministeryum na zasadzie orzeczenia i potwierdzę 
nia przez Komitet Lekarski w Petersburgu.

Pudełeczka zawierają 72 pastylki i znajdują się 
we wszystkich aptekach. Sprzedaż hurtowa u wy­
nalazcy p. Góraudel, aptekarza w Sainte-Men- 
chauld (Francja).

W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauezyńskie- 
go, Redyka i Wiszniewskiego.

złr. |c.

216,603,29

8,027,985 52
’ I

8,244,588 81

265,000 —;

złr. c.

45,53147 

2,220,30760

""złr.

262,134 76

10,248,293

2,265,839;07j 10,510,427

35,000
8,509,5881811 2,300,839

- |  300,000
07| 10,810,427

ną wyrazistości dykeyą.

Sprawy sądowe.

L. K. I od 7-— do 7-40 złr.; owies od 6 80 do 7-10 złr.; 
"Tooh od 8 25 do 11-— złr.; fasolę od 9-50 do 12-50 
złr.; .atarkę od 7 25 do 8'— złr.; proso od 5-50 
do 7*— zir.* wykę od — •—  do *— złr.; jagły od 
11-— do 13‘50 złr.; kukurudzę od — •— do •— 
złr.; rzepak od 16‘25 do 17-— złr.; koniczynę 
czerwoną od 50-— do 70-— złr.; białą od 70 —

W a d o w i c e  10go styez — Płacono za 100 
kilogramów pszenicy 10 25 złr., żyda 8 25 — 
jęczmienia 7 80 złr., owsa 7-30 złr,  ziemniaków 
2 40 złr., słomy 3 10 złr., siana 4'— złr.

D z i e ł a  L u c j a n a  8 i e m i e ń s k i c g o
w 10 tomach, wydanie warszawskie, są do naby­
cia pod 1. 10 przy ulicy św. Jana na 2 piętrze i 
pod 1. 9 przy ulicy Wiślnej na 1 piętrze, niea- 
prawne za 12 złr., oprawne za 15 złr.

„Dobry chłopiec“  przed sądem.  ^

Rok temu pojawił się prospekt Przyszłości or-1do 99 z r̂- 
ganu poświęconego młodzieży polskiej. Prospekt 
ten, kreślący program pisma równie zarozumiale I 7*. Powodu wygaśnięcia księgosuszu na Buko- 
jak niejasno, musiał wzbudzić nieufność troskli-1 w*nio» król. węgierskie ministerstwo handlu znio- 
wej o kierunek swych dzieci publiczności. N ie - |8 0̂ 5amkn'®0*e gran'°y> ogłoszone okólnikiem 
pewna z początku i chwiejna opinia ustaliła s i ę l z dn*a września 1883 r. L. 60822.
po pojawieniu się pierwszego numeru: zapowie-  ______ , ~ 77~ . ,
dział w nim organ młodzieży nieufność ku pro- » 0 , " ° k r a i c y  z krajów reprezentowanych
fesorom, a dołączając z komentarzem słynny list w - t  . T ’ ktLórzyby w kraJacb kor.°“y
Darwina, wywiesił niejako na sztandarze swym r ęSier8k,0J handlem obnośnym trudnić się chcieli, 
ateizm. W tym też kierunku przewodnim praco- si? według rozporządzenia ministerstwa han-
wała redakcya Przyszłości przez rok cały) Pod dlu z dnia 9 grudnia 1883 L- 31>239 zastósować 
koniec swej smutnej egzystencji, zmniejszyła do °Podatkowa,nia domokrążców w Węgrzech, pła,- 
P rzyszło ićobjętość, a natomiast doręczała prenu- °4C podatek zarobbowy, wynoszący a) jeżli wy- 
meratorom arkuszami powieść p. t.: Dobry chło- konywają handel obnośny pieszo, 3 złr. rocznie; 
piec, przez Ł. I. W niej to na zmyślonem tle jeżeli wykonywają handel obnośny bez pomo- 
miał autor roztoczyć przed młodzieżą uosobiony cn’ka z  ̂ koniem, 6 złr. rocznie. Oprócz tego za 
program Przyszłości, skreślić swoje ideały i wy- każdego pomocnika po 2 złr., a za każdego ko- 
lać żółć na konserwatystów wsteczników. Po krotce I n’a 3 z*r- rocznie.
treść, o ile nam ją wolno podać, jest następująca:! «  —
Młody Karol przybywa na studya do uniwersyte- Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz-

' T , r ta7  J f 1. aiem °8ZOi° “ r / ?  wstępuje I nych za 100 kilo do miast główniejszych, a ma- 
dne^o Z  k Je f  trzech mlodz.enców, je jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne
dnego, Daukszę, moralnego bohatera powieści, znaczenie, wynosi-

“  y « ay e r^ » .‘ . 0 ^ . < ę «  a W  do K ratow a 90 cent, a Krakowa

ir tjrh a ? ) w  f liU I■ a l t  p o ik o -
od Hadskiyl.

N A D E S Ł A N E .

powiada na str. 18), drugiego „idyotę,* trzeciego 
„łączącego przymioty obu poprzednich.* Ci jednak 
nie zdołali skaptować nowieyusza, chociaż mu

do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra- 
owa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako­

wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr.

R o z b i ó r .
W ostatnich dniach kilku znanych chemików 

sądowych p r o f e s o r  G o d e f r o y  w W i e d n i u ,  
Dr  B i s c h o f f  w B e r l i n i e  i p r o f .  M i c h a u d  
w G e n e w i e  — poddali szczegółowemu rozbio­
rowi przez pierwszych słynnych lekarzy w Euro­
pie bardzo korzystnie ocenione a  u publiczności 
tak  ulubione pigułki szwajcarskie Ryszarda Brandta. 
Rozbiór wykazał, że pigułki sporządzone były za­
wsze zarówno wedle podanej do wiadomości for­
muły i że nie zawierają żadnych dla ciała szko­
dliwych lub ostro działających pierwiastków.

Te rozbiory odbywają się obecnie corocznie 
dwa razy, w którymto celu wyżej wymienieni pa­
nowie chemicy biorą pigułki szwajcarskie Ryszar­
da Brandta z dowolnej ilości aptek, poczem wy­
nik tych rozbiorów regularnie będzie podawanym 
do publicznej wiadomości.

Prawdziwe pigułki szwajcarskie aptekarza Ry­
szarda B r a n d t a ,  które tak doskonale skutkują 
w nieregularnem trawieniu i pożywieniu (cierpie­
niach żołądka, wątroby i żółci i t. p.) są do na­
bycia prawie w każdej aptece w Aąstryi-Węgrzeck 
pudełko po 70 centów i muszą mieć na etykiecie 
biały krzyż w czerwonem polu i podobiznę pod­
pisu R. Brandta. —  W Krakowie w aptece „pod 
Barankiem" W. Redyka. (12-1-3)

Telegramy własne „ Czasu.“

W i e d e ń  15 stycznia. Pongratz, morderca Ei- 
serta, przesłuchiwany był wczoraj wieczór bez 
przerwy przez sześć godzin, ale nie przyznał się 
do niczego.

B e r l i n  15 stycznia. Germania pisze: Na 
przyjęciu ciała dyplomatycznego dnia 20 grudnia, 
wręczył Papieżowi hr. Paar pismo Cesarza au- 
stryackiego, w którem Cesarz zapewnił Ojca św. 
o swem przywiązaniu, a zarazem miał stanowczo 
oświadczyć, że nie myśli wcale o oddaniu wizyty 
w Kwirynale.

P a r y ż  14 stycznia. Wczoraj odbyło się zgro­
madzenie robotników paryskich, nie mających ża 
dnego zajęcia, w którem wzięło udział 2,000 ro 
botników. Mówcy przedstawiali przesilenie w Pa­
ryżu, w bardzo czarnych kolorach, oświadczając, 
że 150.000 robotników jest bez zajęcia. W końcu 
przyjęto porządek dzienny, podług którego osta­
tnim ratunkiem ma być rewolueya i to wywołana 
w jak najkrótszym czasie. Po odbytem zgroma­
dzenia wywoływały wrzawę poszczególne grupy, 
krzycząc: „precz z policyą!" Aresztowano sześć 
osób.

P a r y ż  15 stycznia. Korespondent France miał 
z chińskim attaćhś wojskowym w Berlinie rozmo­
wę, w której ten ostatni zganił wprawdzie pismo 
Tsenga, ale oświadczył, że uważa wojnę z Fran- 
cyą za nieuniknioną, i że kroki nieprzyjacielskie 
mogły aię już rozpocząć.

wykluczenie Starcewicza. Klub stronnictwa naro­
dowego wybrał komisyę w celu zaostrzenia regu­
laminu sejmowego.

P r a n k f u r t  15 stycznia. Domniemany spra­
wca zamachu dynamitowego na tutejszy gmach 
policyjny, aresztowany został w Hamburgu. Po­
chodzi on z Saksonii i jest znanym anarchistą; 
aresztowany miał podobno wspólników, których 
pobcya poszukuje; dotąd wypiera się wszystkiego.

P a r y ż  15 stycznia. Ajencya Havasa donosi 
z Kairu: Wskutek przedstawienia ministra wojny 
ma komisya, złożona z Nubara baszy, Abdel Ka- 
dera baszy, Baringa i Wooda zastanowić się nad 
tem, jak należałoby sobie postąpić, w razie, gdy­
by Sudan nie miał być opuszczony. Utrzymują, 
że wniosek Abdel Kadera, aby byłego sułtana 
Fabbiusa, jako zwierzchnika Kordofanu i Darfur, 
zostającego w wasalnym stosunku do Egiptu, wy­
słać do Chartum, ma szansę przyjęcia.

M a d r y t  15 stycznia. W Izbie oświadczył Po­
sada Herrera, że Hiszpania pragnie utrzymania 
przyjaznych stosunków z wszystkiemi mocarstwa­
mi , nie życzy sobie jednak zawięzywać szczegól­
nie serdecznych węzłów z żadnem mocarstwem. 
Castelar, omawiając politykę wewnętrzną twierdzi, 
że Hiszpania ma na wskróś demokratyczny cha­
rakter; gdyby monarchia przeciwną była instytu- 
cyom demokratyeznym, okazałoby się wkrótce, 
że rzeczpospolita jest nieuniknioną.

P e t e r s b u r g -  15 stycznia. Na móey ustawy 
prasowej zakazał minister spraw wewnętrznych 
sprzedaży poszczególnych numerów dziennika pe­
tersburskiego Listok.

W  ambasadzie niemieckiej odbyła się wczoraj 
wielka uczta na cześć nowego ambasadora fran­
cuskiego; na uczcie tej byli wszyscy ambasado­
rowie, kilku posłów, radca stanu Jomini, minister 
Possiet, Pobiedonoseew, książęta Barclay, Gali- 
cyn, Obolensky i kilku jenerałów.

P e t e r s b u r g  15 stycznia. W procesie Ros- 
8iekiego ogłosił sąd wojskowy uchwałę, skazują­
cą Rossickiego na 16-miesięczny, a Taburego na 
8 - miesięczny areszt w twierdzy. Dombrowski 
skazany został na jeden miesiąc aresztu w głó­
wnym odwaehu. Wszyscy trzej, tudzież Stratano- 
w ici i Piotrowski skazani nadto zostali na wyda­
lenie ze służby, tudzież na utratę pewnych praw. 
Newnerwiez został uwolniony od oskarżenia. Sta­
nowczy wyrok ogłoszony będzie dnia 28 go b. m. 
Skazanie nastąpiło głównie z powodu przekro­
czeń służbowych.

K u r s a .  — W i e d e ń  15 styoznia. 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 79-50. — 5°/0 Renta 
papier, nieopodat. 94-15. — Renta srebr. 80-05. 
Renta złota 100-10. — 6°/0 Renta złota węgierska 
121-15. —  '4% Renta złota węgierska 88 90. —  
Losy z r. 1860 137-30. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 846. Akcye kredyto. 302 50. —  Londyn 
121-15. — [Napoleony 9-60V2. Lombardy 14410. 
Losy roku 1864 168-75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 294—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 172 — . — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
152-50. — Obligacye indemn. galicyjs. 99-20. —  
Losy prem. węgierek. 113 —. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145-75. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 186-75. — 6•/„ Listy zast. hipot. 102-—. —  
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 169-75.— 
Marki 59*35. — Ruble 117-12. — Dukaty 5-71. 
Srebro — —. — Akcye Anglo-Bank —•-•— . 

Usposobienie giełdy: stałe.

Ksrs pieniędzy i papierów pufcl.
ih ń w  15 stycznia 

Buble papierowa rosyjskie za 100 rs. 
Bubel srebrny obrączkowy . • • 
Karki niemieckie za 100 marek . .
Dukat ważny .................................
20 -franków ka ............................ ....
Imperyał w a ż n y ............................
Srebro austryaokie za 100 złr. . 
Kupony srebrne płatne za 100 z łr ..

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  15go stycznia. Cesarz uda się dziś 
wieczór do Monachium w celu odwiedzenia ks. 
Leopolda i ks. Gizeli.

B u d a p e s z t  15go stycznia. Izba niższa zała- 
P.ierW8zy tytuł budżetu w dyskusyi szcze­

gółowej ; kilka wniosków, stawianych co rok, a 
żądających redukeyi listy cywilnej, redukcyi do­
datku aktywalnego prezesa ministrów i wykre­
ślenia funduszu dyspozycyjnego, odrzucono.

Minister skarbu przyrzekł przedłożyć projekt 
do ustawy o pensyach jeszcze w tej sesyi. Jutro 
rozpocznie się dyskusya nad budżetem minister­
stwa spraw wewnętrznych.

X a g p z e b  15 stycznia. Na posiedzeniu sejmu 
cofnął Lonczaricz wniosek, żądający wykluczenia 
Starcewiczanów, ponieważ na wezorajszem tajnem 
posiedzeniu obmyślano dostateczne środki, mające 
zapobiedz dalszym zamieszkom w Izbie. Starce- 
wiez oświadczył, że uchwała, powzięta na tajnem 
posiedzeniu, nic go nie obchodzi. Sejm uchwala

B e r l i n  — 15 stycznia. Banknoty anstryackie 
168-30. — Krótki Wiedeń 168-25. — Krótka W ar­
szawa 197-05. — Banknoty rosyj. 197-85. — 5%  
Listy zast. Polskie 61-60. — 4°/„ Listy Likwida. 
Polskie 54-10.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
124 25. —  Akcye austr. kredytowe 524-—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukosezki.

Pociągi na kolejach żelaznych.
P r z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a :

®e  Ł w ow m  i osobowy: mieszany: pospieszny
Lutów odjazd; 3-« rano 4-« wiecz. 10-so wnocy
Kraków  przyjazd): 2’*8 pop. 5-io rano 6-48 rano

Z e  L w o w a  i T ia ra  o w a  lokalny.
Tarnów odjazd 5-s po poi.
Kraków  przyjazd 8-5 wiecz.
Lwów  odjazd 6-is rano.

*  W lellcaW I i Wieliczka odjazd: 6-87 wieez.
Kraków  przyjazd: 7-ss wiecz.

*  W ie d n ia  i osobowy: pospieszny: mieszany: osobowy. 
Wiedeń odjazd: 8 r. I I— r. 4 ł6 wiecz. 8-*owiec. 
Kraków  przyjazd: 9-« w. 8-sow. 11-5 p.p. 9-45 rano 
'Ma H r im i og. 3 m. is po po. i o g. 5m. 45 wiecz. mieszany
*  W s n i s w y  t 9-45 rano osob. 5-48 wiecz. mieszany 
» o  W ie d n ia t  osob. pośpiesz. mięszany osobowy 
Kraków  odjazd 5 „  ran. 6 „  ran. 9-„ ran. 5 „  w. 3 pop. 
Wiedeń przyj.: 7-lt wie. 4 „  p.po. 4-„ ra. i 12-,, p. 8 ,, r.

117 
1 

59 
5 
9 
9 

|100 
W 50

55

68
58
86

Listy zastawne i obligi
f t  P°*y®lka krajowa galicyjska 
4V.W Pożyczka krajowa galio. i
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
£  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.

z roku 1883
4 z

U
>4 S
r

f t  hJL, . » „ II emt g  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
f t ,  . . . ” bankn hipot. . . 
g  listy dłużne galio. zakł. włość. . * a
f t  *a8,t  CaL “ khkred. wło. za 100 złr. 
g  osty zast. Banku hipot. gal. z pre. 10*
f t  l iS t Z88» » . v zwrotne za 40 lat5 /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. .
6* list. zast. g z. kr. z. w Krakowie zwrot 
.  . 36 Iat> banknot, za 100 złr. w. a. .
6* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
„ , z* 18 l8t> banknot, za 100 złr. w. a. .
7* listy zast. g. z kr. z. w Krakowie, zwrot 
- . ,.*» 20 banknot, za 100 złr. w. a. . 
f t  r i Z  z*8*?wne Król. Pol. zr. 1869 [ „ 100 rublil 
i*  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr 

* n Lwowsko-Czerniowieckiej 
n banku hipot. we Lwowie
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. ”

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a .................................
Tbsy miasta Stanisławowa . : . .

210
200
200
200

01 — 
89 50 
98 75 
89 75 
86 —  

98 f0 
101 25 

86  -  

92 -  
100 50 
97 50

101 25 

100 -

102 50 
99 50* 
87 50 g

296 — 
172 — 
286 —

17 50

118 -  
1 65 

69 60 
5 80 
9 66 
9 95 

100 -

102 —

90 - -  
99 7b
91 26
87 — 
99 60

102 50 
90 — 
94 —

101 50 
98 50

100 -

102 50 

101 50

104 —
100 50*
88 75g

298
175
289

19 — 
24 50

w l » C sii 14 stycznia. 
Obligi długu państwa.

47»'/i Renta papierowa
4V|V, „ srebrna
41/, „ z ł o t a ............................
4 */,*,, Losy z roku 1854 po 250 złr.
47, „ „ 1860 „ 600 „
i'/. „ „ I860 „ 100 „

» o 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 ,

Losy Como-Renten . . . •
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ........................... 107, podat
Bukowińskie . . .
Galicyjskie . . .
Morawskie . . .
Niższo-austryackie . 
Wyższo-austryaokie .
S z ląsk ie ...................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
W ęgierskie......................................
Węgier, z klauz. 1867 .
5* Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6* Renta węgierska złota . . . . 

* » „ (za Ostbahn).
Akcye bankowe. 

Anglo-austryackiego Rnku 
Boden-Credit węgierskie
Cre5it-A n ;ta .tT a 'g ^ kl>prz; »  

n « węgierskie . 200
Depositen-Bank . . . . .  gjv) 
Esoompt Gesell. niż. austr 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz’ 200 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.j 600
Dnionbank............................ ...
Verkehrsbank ogólny . . .1 4 0  
Wied. Bankverein . . . .  100

7%

M
f>

120 złr. 
140 .

Albrechta . 
AltOld-Fiume.

Akcye kolei.
200 złr. bez*
200 „ A*

I plącą żądąją

79 5C 79 65
1 80 25 80 40
100 35 100 50
1122 tO ___ ___

137 - 137 2?.
144 25 144 7
168 75 169 25
168 - 168 5t,

106 50
99 - 100 -
99 20 99 70

104 - 105 -
106 50 ------------

104 50 ------
110 - ------
104 - 105 —
99 - 99 50

100 20 100 70
99 25 99 75

140 25 140 75
121 15 121 3
97 80 98 10

115 - 115 2S
___ ___ —  —

225 - 226 —
<02 30 302 60
300 50 301 -
208 - 208 50
825 - 835 -

___ — —  —

843 - 845 -
111 20 111 60
149 — 149 50
107 4 107 80

169 50 170 —

w

200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Donau -Dampfsoh. - Ges. 526 złr.
Elżbiety............................210 ,
Linz-Budweis . . . .  200 .  
Salzburg-Tyrol . . .  200 ,  
Ferdynanda Nordbahn . 1060 „ 
Franciszka Józefa . . 200 .
Gal. Karola Ludwika . 210 ,  
Koszycko-Oderbsrg . . 200 .  
Lwowsko-Czern.Jassy . 200 
Nordwest austr. . .
_  » u Lit. B.R udolfa...................
Siedmiogrodzka I 
Staatz-Eisenb. Gesell* 
i^ b a h n  (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańskaj .

9K gal. Łupkowska. 
n Nord-Ost . . .
* Westb. Stuh.V. .’

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 1st 
o /, Boden Credit allg. złotem płatne 
ZJt ™ ” » » papier 33 lat
r?./' £ ow- kr®2 . krakowskiego 18 lat 
7 /, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6 / , .Towarzystwa kredyt. „ 36 lat

i , ™ '  a złoto 36 lat
l* ;?a, T°w. Kred. ziemsk.

57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . .
f  » „ „ nowe 37 lat
6% » Bank Hipot. lwów.................
6'(* n ” L ” Włość. „ . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57. Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5 V V, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 •/%, a rkdeu Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta......................... 300 złr. 57
AlfÓld-Fiume . . . .  200 .

„ Em. 1874 . 200 „ *
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67 ,
Elżbiety  ..................... 100 „ 47, 7 .

Em. 1862 . . 300 .  .  *

płacą żądają

201 25
191 50

294 —
145 75 
172 —
186 75 
201 —

174 80 
69 50 

|819 75 
44 30 
148 50249 -

562 
228 50 
2ul 25 
191 -  
2t4) 

202 50 
294 50 
146 — 
172 25 
187 25 
201 50 
175 10 
170 -  
320 -  
144 60

11162 25 
152 -  
165 75

119 75 
104 60
101 50 
103 -
102 —

90 -  
98 30 
98 30 

101 45 
8?

JlOl 50 
101 75

101 -

163 —
152 50 
166 25

120 25

105 — 
102 50

90 50 
98 80 
98 80 

101 95 
83 76

101 75
102 50

102 50

96 (0 
98 -
97 15 

107 -1 0 7  50

97
98 25 
97 50

:il/6

Elżbiety Linz-Budweis . 900 złr. 6*
Em. 1870. . . 90C ,  .

„ 1872. . 900 .  .
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

' Eperies. Rarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 47,* 

„ „ wal. austr. . . . »
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 6*
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1872 r. . . 100 złr. 5*

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ ,
.  „ Em. 1878 . 200 ,  „

GaL-Karol.-Lud. I Em.. 800 „ ,
U „ 1871 300 ,  ,

ID „ 1872 300 „ .
Koszycko-Oderb. . . .  200 .  .
Lwow.-Czer. I Em. 1866 800 

„ n  „ 1867 300
m  „ 1868 800
rv  ,  1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ •
„ „ Lit. B. . 200 „ .
„ . Em.1874 200 „ „

Rudolfa .................... 300 „ „
„ Em. 1869 . . .  300 „ „
„ Em. 1872 . . .  300 „
„ Salzkam. gnt. zł. 300 „

Siedmiogrodzkiej I . . 200
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3^
Sttddabn (Lombardy) • 500 fr. 3^

b • 200 złr. 5*Theissb.-Gesell................
Węg. gal. Łupków. . . 200 " "

" w * * " D Em. 200 * "
„ Nordost . . . .  300 !  *
»» n złotem , onn *
„ Westbahn. . * 200 " *

• Em. 1874 200 ! *
Losy.

Reguł..................... złr. 1001
r i  emiowe Wiedeńskie . . „ 100
„ , » Węgierskie . . „ 100
3?ś „ Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe . . .  .z łr. 100

104 76 
101 -  

107 _
105 -
103 60 
103 40 
103 50 
99

10b 25

107 50 
105 50 
104 30 
103 70 
103 7: 
99 fC

99 — 
96-— 
00 75
96 10
95 25 

102 50 
102 50

101 90 
101 90
101 90 
121 50
94 50 

182 50 
139 75 
121 25
102 —  
90 30 
94 10 
92 80

117 50
97 40
96 75

115 -  : 
123 75: 
112 401 
20 SJ 

170 251

99 20 
96 25 

101 -  

96 70 
95 75 

103 _  
103 —

102 20 
102 20 
102 20

95 -

B -  -  
122 
102 50 
95 7-J 
94 60 
93 20

97 80

d a r y .....................
47, Donau-Dampfsch.
Insbruokn...................
Knglewicha . .
Krakowskie . . .
Ofner (miasta Budy).
P a l t y .......................
R n d o lfa ...................
S a lm a.......................
Salzburgskie. . . .
8t. Genois . . . .  
Stanisławowskie . .
47,7, Tryesteńskie .

Waldsteina ".
WindischgrStza . *.

Waluty.
gpkaty w ażn e ............................
20 f ra n k ó w k i.............................
Unperyaty rosyjskie...................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ...................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

41
a 106
• ao
a ■ 107,

10
• a ■ 40

• > 42
• • a 107,
• • a 42
• . a 20
• . a 42
• • a 90
a • 106
• a a 50
» • 21
• a a 91

88 25 
110 —
19 50 
18 _  
18 
38 60 
86 —
20 -

22 —  

49 
28 — 

126 — 
64 — 
27 7f 
87

L w ó w  14 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. ■ 
6*/, Listy zast. Tow. krsd. ziem. .
5V ” :  87-Ietnie
6% ;  :  Banku A ., gal. . .
67 .  .  włość, galio. ,
5•/* Obligi indemn. gai. t>’/0 podat. , 
6'/, „ pożyczki krajowej . . ,

71
60

5 
9
9 90 

19 10 
10 90 
59 35 

117

iw a  14 stycznia.
6% Listy zastawne nowe 1869 r. .

, ,  kupon
4'/, Listy likwidacyjne.....................

kupon

•ub. kop.

110 50 
20 50

19 —
39 .70 
36 60
20 50

23 — 
49 50 
94 — 

127 -
66 —  
28 25 
87 E0

5 73
9 61 
9 92 

12 12 
10 92 
69 40 

117 25

298 — 302
98 40 99 40
90 ___ 91 ____

98 40 99 40
101 45 102 45
100 ___ 101 60

98 50 99 50
101 60 102 60

rub. | kop

100 25

88 30 
45
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(SI
ś w i ę t y c h
8k«a<l fabryczny w najwięk­

szym wyborze i w cenie rozmaitej 
począwszy za 100 sztuk 25 c. i wy­
żej. Obrazy większe i Kanony 
oraz wszelkie artykuły dewo- 
cyjne. Druki kościelne. Na 
obrazy do ołtarzy i chorą­
gwie z wykończeniem artystycz- 
nem, uskuteczniam y zamówienia w 
najkrótszym  czasie. — Ceny stałe 
i  nizkie. — Na prowincyę odsyłamy 
odw rotną pocztą. [292-1-20]

Kutrzeba i Murczyński
w Krakowie.

PODZIĘKOWANIE.
W dniu 8 stycznia b. r. straciłam mego 

najukochańszego męża, który wyjechaw­
szy za interesami kilka mil z domu, wsku­
tek dawnych cierpień astmatycznych, w 
drodze życie zakończył. Dierżawcy okręgu 
w pow. Dąbrowskim Wielmożni Hawer- 
landow ie — powodowani prawdziwem 
chrześciańskiem uczuciem — przyjęli ciało 
obcego zmarłego do swego domu, podej­
mowali wszelkie trudy towarzyszące po­
chowaniu męża i najszczerszą gościnność 
dla pozostałej dość licznej rodziny. Obok 
rzadkiej i bezinteresownej ofiarności sta­
rali się Państwo Hawerlandowi© gorącemi 
słowami pociechy ukoić ciężki żal stro­
skanych dzieci i okazali tyle współczu­
cia, jakby się sami do rodziny ś. p. Sta­
nisława Mroczkowskiego zaliczali.

Za taki niezwykły dowód miłości bli­
źniego , raczcie Zacni Państwo przyjąć 
przynajmniej to publiczne podziękowanie, 
oraz zapewnienie wdzięczności, jaka w 
sercu mojem na zawsze pozostanie. Pan 
Bóg widząc taki uczynek, wynagrodzi ta­
kowy niezawodnie! (300)

Wola Szczucińska, 12 stycznia 1884 r. 
W a le ry a  M ro c z k o w s k a .

OGŁOSZENIE.
Nr. 101. [262-1-3]

Wydział Rady powiatowej Tar­
nowskiej w myśl ustawy o repre- 
zentacyi powiatowej §. 30 ogłasza, 
że preliminarz powiatowy na rok 
1884 złożony jest w biurze Wydziału 
do przejrzenia przez opodatkowanych 
w powiecie.

Tarnów, dnia 12 stycznia 1884 r.

Ogłoszenie konkursu.
L. 43.   (257-1 3)

Celem obsadzenia posady Inży­
n ie r a  powiatowego przy Wydziale 
Rady powiatowej tarnobrzeskiej, roz­
pisuje się niniejszem konkurs.

Roczna płaca wraz z ryczałtem 
na objazdy 1000 złr. w. a.

Jednym z głównych zadań inży­
niera będzie trasowanie i kierownic­
two budową dróg.

Zgłoszenia zaopatrzone w dowody 
uzdolnienia i świadectwa z dotych­
czasowego zajęcia, wnosić należy  do 
Wydziału Rady powiatowej w Tar 
nobrzegu najdalej do d n ia  1 5  
m arca  b. r.

Z W y d z ia łu  R ady  po w ia to w ej  
T a r n o b r z e g ,  9 stycznia 1884 r.

Prezes: J .  Tarnowski.

Koncy plent
z sześcioletnią praktyką, Dr. prawa, po­
szukuje od 1 marca lub od 1 kwietnia 
b. r. umieszczenia w kancelaryi adwokac­
kiej w Krakowie. — Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje pod adresem: „Koncypient* po­
ste restante Kraków. (263 1-3)

Zakład ogrodniczy
T. Micińskiego

w Krakowie, rogatka Zwierzyniecka L. 29, 
poleca bukiety balowe na manszetach 
atłasowo - blondynowych lub zwykłych od 
1 złr. wyżej, kotylionowe od 10 c. Prze­
syłka na prowincyę punktualna. (296-1-5)

w ykształcona poszukuje rodzi- W S U IIfś n y , w której z poświęceniem 
zastąpić może m atkę sierotom i zająć się sumien­
nie domem. W arunki przystępne. Wi'ad mość pod 
lit. A. Cr l<» < Ul. Bracka u p. W ł. L ipiń­
skiego, cukiernika w K r a k o w ie .  (299-1-)

Poszukuję koncypienta.
Dr. Strzclbirkl, notaryusz

(298-1-3; w Ropczycach.

O? p..U] polecam mój ś w i e ż y  
* UUI. zapas nasion  paste­

w nych, w arzyw nych I k w iato­
w ych , upraszając o wcześne zamówie­
nia, które jak zawsze najdokładniej usku­
teczniam. Ceny umiarkowane, Cennik na 
żądanie opłatnie. (297-1-5)

Antoni P o le ś n y  w K rz e s z o w ic a c h .

Tasiemca z
głową

usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupeł­
nie bez sm aku, do zażycia bardzo przyjemne. 
Skutek poręczony. Cena dawki 6 złr. 50 c. 
Prawdziwe tylko z St. Cżeorgs-Apothe- 
ke w W iedniu, V. Wiminergasse 33, 
gdzie adresować należy wszystkie zamówienia 

(218-1-24)

Nauczyciel
szkół ludowych

przyjętym będzie przez i z r a e l lo  
k ą  g m in ę  w y zn a n io w ą  w  
Z a b ło c in -Ż y w cn . — Bliższa 
wiadomość na miejscu. (147-3-6)

P O S Z U K U J E  S I Ę
dzierżawy

w Galicyi od 400 do 600 morgów 
dobrej ziemi. Specyalną ofertę upra­
sza się nadsłać pod lit. D. IV. lOO 
poste restante K r a k ó w . (294-1-2)

W Klikowy pod Tarnowem
trzy kwadranse od stacyi kolei, są 
na s p r z e d a ż  b u h ajk i rasy  
Shorthorn  mające od 2 do 20 

miesięcy.
Również oznajmiam, że mam za­

miar w Kwietniu b. r. jechać za 
granicę dla kupna bydła w celu od­
świeżenia krwi stajni zarodowej; gdy­
by ktoś z chodowców zechciał nabyć 
z rasy bhorthorn, lub odbyć wspól­
nie podróż, w celu łatwiejszego trans­
portu, raczy się do mnie zgłosić do 
końca marca b. r. (259-1-3)

W ła d y s ła w  K a c z k o w sk i .

Najlepsze ołomunieckie 
serki (kwargle)

P O L E C A  F A B R Y K A  S Ź R A

Józefa Kurza
w Ołomuńcu

i dostarcza nawet bardzo znaczną ilość 
punktualnie po najtańszych cenach.

Rozsyłka także w pocztowych paczkach 
5 kilo brutto po 2 złr. opłatnie do wszyst­
kich stacyj pocztowych za zaliczką.

Poszukuje się uczciwych czynnych za 
stępców za korzystną prowizyą. (303-1-3)

P o d p i s a n e ,  J e d y n i e  r z e c z y w iś c ie  
t a n i e

źródło sprowadzania
dla wprost dowożonej z produkcyjnych 

krajów (2941-11-12)

surowej Kawy
rozsyła w paczkach po 4%  k i l o  n e t t o  
w a g i  pocztą za zaliczką należytości na­
stępne wyborne, czyste, silne, aromaty­
czne, niefałszowane gatunki po wymienio­
nych cenach za 1  k i l o  n e t t o  a o c l e ­
n i e m  1 o p ł a t ą  wszelkich kosztów dla 
odbierającego:
P e r ł o w ą  C e y lo n  najlep. nieb. złr. 198 

„ C o s ta r l c c a ,  zieloną „ 1-76 
„ W a n i l in ,  jasną . . „ 1*65 

C e y lo n  A , najlepszą, wielkoz. „ 1’70 
„ B ,  dobrą, zieloną . . „ 1'58 

9 V o k k ę , prawdziwą arabską . „ 1'84 
A f r y k a ń a k n  m o k k ę ,  żó łtą . „ 1-54 
m e o a d o ,  najlepszą żółtą Jawę „ 160
C u b a ,  najlepszą wielkoziamistą „ 1-80 
J a w ę ,  najlepszą, zieloną. . . „ 1'42
D o m in g o ,  wyborną . . . .  v 1‘40
S a n t o i ,  smaczną............................. „ 1’34
R i o ,  jasną, wielkoziar. . . . „ 1'30 
B a b l a ,  dobrą i silną . . . . „ 1*22 
J a m a i c a ,  s i l n ą ..............................  1‘26

P o m a ra ń cze
( O r a n g e n )  lab c y t r y n y  ( Ł l m o n e n )  
m e o y ń s k le  najlepsze, dojrzałe, wyboro­
we owoce nowego zbioru, 35—45 szt. w pię­
knym 5 ko. koszyku, zaopatrzone trawą 
morską przeciw mrozowi, 1  * ł r .  f to  c t .  
z a  k o s z y k  z o c l e n i e m  1 o p ł a t ą .

S W  Przy zakupnie 3 koszyków naraz 
pod jednym adresem i opłatnem nadesła­
niem kno ty , na koszyku o 14 ct. taniej.

R . M aili w T ry eśc ie .

N iniJ-soN fig iN M ifiiti
Ul u

Pastylki te  lepsze od wszelkich podobnych w y­
robów nie mają w sobie żadnych szkodli­
wych przy mieszków j z największym 
skutkiem używane są w chorobach części 
dolnych ciała, febrze peryodycznej, chorobach or­
ganów piersiowych, skórnych, oczów, mózgu i ust, 
słabościach dzieci i kob ie t;lekko  przeczyszczając 
odświeżają k rew ; żadne lekarstwo nie je s t odpo- 
wiedniejszem, a  przy  tern zupełnie nieszkodliwem 
celem usunięcia

z a t k a ń
niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z po­
wodu ocukrzenia, pigułki te nawet dzieci chętnie 
zażywają. Pudełko zawierające 15 pigu­
łek  kosztaje 15 cnt., zwój zawierający 8 pude­
łek , zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr. 
P igułki te  odznaczone są świadectwem radcy 
dworu profesora Pithy.
O s t r z e ż e n i e !  Każde pudełko, n a k tó  

rem niema mojej firmy 
„Apotheke sum helligen Leopoldo 
a odwrotnie mojego znaku ochronnego, J e s t  
f a ł s z o w a n e ,  ostrzegam zatem publiczność przed 
zakupnem. (244-10 15)

Trzeba dobrze uwa- 
ź s ć , aby nie otrzy­
mać kiepskiego nieu­
żytecznego a nawet 
szkodliwego wyrobu 
należy więc żądać wy 

raźnie Neusteina pigułek Elżbiety z wyrażonym
obok

tŃ-f ó wuy skład w W I e d n I u i A pteka 
„zum hi. Leopoldo F. NEUSTEIN, I., Ecke 
der P la n k e n -  u. S p ie g e l g a s s e .

Skład w KRAKOWIE u pp. aptek. Redyka 
W iszniewskiego i Sobierajskiego.___________ ___

Ces. król. uprzyW.

«ALIC. A ltt l  . l \ 1

BANK HIPOTECZNI
wydaje W8 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ASYGNATY
KASOWI]

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4 1

Albert Eker
nauczyciel tańców

mieszka przy ul. św. T o m a s z a  (dawniej 
Żydowska) pod Nr. 8, na Iszem piętrze.

(273-3-3)

WINO
z najlepszych winnic, białe i czer­
wone, węgierskie i austryackie oraz 
wszelkie gatunki win zagranicznych

na butelki i beczki
loleca po bardzo umi arkowanych  
cenach Dom handlowy i właściciel 
winnic szlachetnych w Szegih przy 
Wka^u,

Ho Frltscli
(3011-3-3) w K rakow ie .

|2 7) 77 77 ^  77 77 77

L w ó w ,  dnia 7 stycznia 1884 r. (164-31-)

Dyrekcyai
(Przedruk nie będzie płacony).

6 5  s z tu k  ty lko  z a  z ł r .  8  c. 5 0
serwisy z  Britannia srebra - ̂

z  patent. *t mplem fabrycznym.
N i e z b ę d n e  d l a  k a ż d e j  r o d z i n y !
Prawdziwy angielski trwały patentowy serwis stołowy i na wety z ciężkiego 

litego srebra Britannia, podobnego prawie do prawdziwego srebra, za którego Ma­
łość nawet po 25 I  tniem uży iiu ręczę na żądanie pisemnie. Ten garnitur kosztował 
dawniej przeszło 30 złr., teraz zaś cena je s t najmniejszą częścią rzeczywistej 
wartości. Cały garnitur składa się z następnych rzeczy:

z ciężkiego Britannia srebra złr. 2 ct. 25

litego
najlepszego
ciężkiego

6 noży 
6 widelców 
6 łyżek 
6 sztućców 
1 chochli 
6 łyżeczek 
1 chochelki ,  *
6 noży na w ety i nożyków 
6 widelców na wety 
6 łyżeczek „
6 puharków na ja ja  
6 ł>żeczek do ja j 
1 pieprzniczki 
1 solniczki
1 tacki 30 cmtr. długości

65 sztuk

2
1
1
1

15

20
20

10
70
60

20
60
30
25
60

Wszystko to . 65 sz tu k , znaczone powyższym stemplem fabrycznym , kosztuje
1 ^ *  ty lk o  8  z łr . 5 0  cen t. ^

Te przedmioty można dostać także częściowo po powyższych cenach, kto jednak za­
mówi wszystko, otrzyma 65 sztuk zamiast za 15 złr.

tv*zy»fko ra zem  ty lko  za  8  z łr .  6 0  cnł.
Proszek do czyszczenia mojego srebra B rit.nnia pudełko 15 cnt.

O strzeżenie! Srebro Britannia je s t tyiko w tedy prawdziwe, jeżeli ma powyższy znak ochronny. 
Zamówienia tylko za eotów kę lub za zaliczką wykonywa

B e r th a  Z u c k e r ’s  B r i t a n n i a ś i l b e r -  H au p td ep o t
  w W iedniu, I I ., PfelTerurasse A’r. 1.
UH""- Jeżeli garnitur się niepodoba, pieniądze bez trudności będą zwró o n e , co iest 

dowodem rzetelnego handlu. ,  (217-1-6)
lllustrowany cennik darmo.

Ogromne powodzenie tego środka zalezy 
od jego własności sprowadzania na powie 
rzchnię oiała zapaleń i rozdrażnienia, które 
dotknęły najżywotniejsze organa; tym spo­
sobem przeciąga on chorobę na części ciała 
mniej delikatne i daje większą łatwość wyle­
czenia takowój. Najznakomitsi tokarze zaleca 
ią go przeciw katarom, kaszlom, nie­
żytowi oskrzeli, chorobom gardła- 

“  nym , grypie, gośćcowi , bólom w

I
krzyżnrh itp. Użycie tego papieru bardzo 
p ro s te : jedyne przyłożenie wystarcza i nie 
pozostawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka 1 fr. SO ct. w Paryżu.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
J . Trauczyóskiego, W. Redyka, K. W iszniew­
skiego. (76 8-)

i

PIERW SZY I NAJWIĘKSZY
dom komisowy i wywozowy

w  mebli w
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po największej części poohodząoyoh od
d o s t o j n y c h  p a ń s t w .

Umeblowanie do salonów, Jadalń, pokoi mązklch, bndoarów, sypialń, pokoi gościnnych
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
Z pierwszych zskłsdów  — są wystawione po tanich oenaoh w podpisanym dome komiso­

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy olejne, franonskle bronzy, jednem  słowom w szystkie potrzeby do kompletnego

urządzenia mieszkań. (104-32 )
D. FRIEM & W E C H S L E R ’s  K o m m iss io n s  u. E x p o r th a u s ,

W ien , Stadt, Graben Nr. § , El ngang Sp iegelgasse Nr. 1.
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.

________ flŃT* Prosimy uważać dokładnie na firmą I adres. W  Denniki darmo.________ i
W A Ż N E  DLA

cierpiących na gościec!
• w

W l
przez aptekarza Ju l. Heibabnego w W iednia wyrabiany

w y c ią g  roślin n y , dotychczas niezrównany w swym skutku w każdym
gośćcu i reumatyzmie

w cierpieniach nerwowych wszelkiego rodzaju, w bólach twarzy, migrenie, 
bólach bioder (Ischias) rwaniu w uszach, reumatycznych bólach zębów, 
bólach krzyżów 1 stawów, kurczach, ogólnem osłabieniu mięśni, drże­
niu, sztywności członków w skutek dłuższych marszów i podeszłej starości, dole­

gliwościach w zabliźnionych ranach, porażeniach itp. 
UZNAM-IE.

Wielmożny pan Ju l. Herbabny, aptekarz w W iedniu.
W yrabiany przez Pana neuroxylln uwolnił mnie od reu­

matyzmu trwającego ju ż  od kilku tygodni. Już po 8-dniowem 
używaniu tego doskonałego środka mogłem znów chodzić, co mi 
wiele trudu poprzednio sprawiało. Dlatego czuję się zobowiąza­
nym do wdzięczności i będę się s ta ra ł , aby ten wyborny śro­
dek polecić innym podobnie cierpiącym.

W iesenthal pod Gablonz n. Nisą, 25 stycznia 1883 r. 
[114-4-] Franciszek Fischer.

Neuroxylln służy do wcierania. 1 flaszka (zielono opakow.) 1 złri, 1 flaszka 
silniejszego gatunku (czerwono opakow.) *łr. 1*30, pocztą 20 c. więcej za opakowanie.

Każda flaszka ma Jako prawdziwa wyżej wydrukowauy urzę- 
dow. prot. znak ochronny. Proszą uważać, gdyż są naśladowania bez wartości. "VIS 

Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyti WIEM, APOTBEHE 
„ K R  B lR !H H E R Z I6H E IT oj. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse »»• 

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar ap t.; we LW OW IE Z. R ucker apt. „pod 
srebrnym Orł. m“, P. Mikolasch apt., M. Karczewski apt. i H. Blumenfeld aptek ; w BIAŁY 
J. Kolassa i A. Fuchs; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH J. H ausberg; 
apt.; w CZERNIOWCACH Golichow ski; w DORNA W ATRA F. F ritsch ; w DROHOBY­
CZU J . A icbm tilhr; w GURAHUMORA E. B otezat; w JAROSŁAW IU J. Rohm, Grzym ała; 
w KIMPOLUNG F. F ritsch ; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, E. S tenzel; w KRYNICY H. Ni- 
trib it; w MIELCU A Paw likowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D.
. . .  . .    M ańkowski; w RADYMNIE A. K arpiński; w RAD0WCACH

Rubinowi©/.; w SĄDOW EJ WISZNI W. W łodzim irski; w  SNIA-
 , ......   .. SUCZAWIE E. L iszka; w STANISŁAW OW IE A. Beil; w W ILA

MOWlCACH F. S chm ider; w USTRZYKACH J . R ied l; w ŻÓŁKWI apt. obwodowa.

«•rrrTśrYrrwK*''

J U L I U S  H E R B A B N Y  W I E M

E K O N O M
w sile wieku, w zawodzie rolniczym wy­
kształcony wszechstronnie, z chlubnemi 
świadectwami, poszukuje posady. — Ła­
skawe zgłoszenia pod adresem: Fran­
c iszek  IIulwa w W erenczancc  
na Bukow inie. (276-2-3)

M ł n r W i o n i p r  14 klasy s imnaz> Jn ehlYHOUZIcmCb znaj dzie m iejsce  
jako praktykant w aptece K. 0 M -
skiego w Skoczowie na Szlązku. (284-2-2)

POSZUKUJE SIĘ NA WIEŚ

g z a f a r k t .
Listowne zgłoszenia adresować na­
leży do N i cy t  I a r  o w a , poczta 
G dńw. (253-2-2)

35
w
hH
Oh

przeciw gośćcowi, ni-żytom, ból m, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom t<1. 
Si-ład central y w P a r y ż u ,  <a uli y 
M errl N o 3 0  — i we wszyg k cb
aptekac1' (83 29 30)

Płótno King.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King je s t naj­
lepszą, najajtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak je s t 
urzędowo ochronionym, k to  go naśladuje, 
zoBtanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
li* aę bardzo trwałą . . . .  złr. 7- — 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
pickne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny

8-50

11-80

12-80

łóżkowej 
1 sztukę 175 centym, szerok., 15 

metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu .

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .....................
Celem przekonania się o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (176 206 )

M. Beyer i Sp.
xv K rakow ie, 

Sukienn ice Nr. 13 —14.

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f ity  en relief\ 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r  ów do okien, c e r a t  na meble 

i 8toły (177-61.)

Wilhelma Fenza
te K rakow ie , R ynek 9.

Podejmuje się tapetowania miesz­
kań. Próby na żądanie franco.

F. J. Demmer i  Mowie
polrca BRON swoją powszechnie znaną 

i  ta k ła & a o io l  s t r s a t a  t wyreb*
według najnowszych systemów.

Dubeltówki Lancaster 
i z lufami Choke bored od złr. 32 do 400

Dubeltówki Lefaucheui 
Dubeltówki kapzlowe 
Pojedynki kapzlowe 

lwiRewolwery odtylcowe „
Krucice pojedyncze „
Krucice podwójne „
Pistolety tarczowe „
Pistolety Floberta „
Stnćce Floberta »
Stućce tarczowe odtyl „

Używaną broń mienLm lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów. Srót dla 
prowincyi 5 kilo franco za 2 złr. Komple­
tne cenniki franco. (242 46 •)

20
12
7
4
1
2

45
7
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50

100
60
20
90

6
10

100
30
40

100

S przedaż serów
Fabryka serów  na w ety w So­

lin ie  poleca po nader tanich cenach na­
stępujące gatunki sćra: Imperial, Fromage 
de Brie, sćr alpejski, nefszatelski, sćr do 
wina, a la Hagenberger, eidamski, camem­
bert, romadour i limburski. — Łaskawe za­
mówienia załatwia za zaliczką spiesznie.
(283-2 3) A lojzy  I l a o i p e l ,

fabryka sćrów w Solinie, o- p- Ustrzyki.

SC9

CHOROBY NERWOWE*
C O  R A  N E I I W V !

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego Hczu™ ’’ w.8ze‘kie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i poś edniczone zostają P * ez nie. Jak  
różne są powody, tak  różne są zjawiska chorób  nerwowycn. w pierw­
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnian zmęczenie, 
o słab ien ie  męzkie (impoteneya) i nocne poluoy®* 08 * . en i® pamięci, 
blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskit-mi b rze^  > Melancholia, 
brak snu, migrena, (połowiczny ból głowy) bole w k yzacn i grzb e- 

-j-  c ie , histeryczne kurcze, zatkanie, b jaźń  bez Pray® ^ y .  usuwanie »ię^ 
z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewno , Dole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie rąk  i nóg i t. d. . .

Żaden środek  znany medycynie nie wyleczą tak  pew d e  z Peł^je w powyższych 
chorobach nerwowych jak  D r a  W R C N A  P R O S * ® *  P K H U W l A D H I ,  wy­
rabiany z z ió ł peruw iańskich; nieszkodliwość poręczona. _

Cena pudełka z dokładnym opisem 1 złr- 80 cetrt- 
Skład w K r a k o w i e  utrzymuje W .  B e d y k  apt., we Lwowie Ś. Rucker, w Czer­

niowcach J . Golichowski. Główny a jrn t: Al. Gisohner dyplomowany aptekarz w W iedniu, 
II, Kaiser Josefstrasse, Nr. 14. (98 9

W PO

Zlecenia giełdowe
wykonywa po n a j p r z y s t ę p n i e j ­
sz y m i*  cenach oddział bankowy (285 2 3)

KANTORU WYMIANY

Breitner & Jonientz
w Wiedniu, I., Am 5.

^akupno 1 sprzedaż 
walut, dewiz, efefetów itp.

najpunktualniej.

Czcionkami Drukarni „ Czasu. * Odpowiedzialny, rtądoa Drukarni Józef Łakociński.


